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DNI OSTATNIE dostarczają je- 
imego dowodu więcej, że społeczeń- 
iwo rozumie należycie swe obo- 
lązki wobec państwa; że wielki 
pital moralny narodu, jakim jest 
Wezucie odpowiedzialności każdego 
hywatela za losy zbiorowe, jest 
mrtością żywą, którą łatwiej po- 
yé, niż uszczuplić, ale której 
zezyć nie sposób. 
Rozpisana pożyczka na cele lot- 
itze jest odwołaniem się państwa 
h tego poczucia. 
Nie wątpimy, że wynik pożyczki 
klzie nowym wspaniałym jego wy 


Przyczyniając się w sposób wy- 


htny do podniesienia naszej goto- 
mści bojowej. 

Manifestując nązewnątrz — wo- 
x świata — zdeterminowany i je 


solity front społeczeństwa. 
Stwierdzając na użytek naszej 
llityki wewnętrznej tę prawdę, że 
fchwilach względnego spokoju 
Reba usilnie zabiegać o pomnaża- 
lie materjalnych i moralnych za- 
w narodu, aby mieć z czego 
krpać i móc się na czem oprzeć 
fchwilach wążkich. Gdyż trudno 
j na daleką metę więcej zbierać, 
siać. à 


ZMIANA RZADU NA LITWIE 
czy o pełnej dojrzałości poli- 
ej i narodowej społeczeństwa 

iego. Nowy rząd gen. Czer- 
szefa litewskiego sztabu ge- 
g0, ma wyraźne oblicze poli- 


e: jest to rząd obrony 
rodowej i rząd jedno- 
sa dA PE PCA | Do gabi- 


i wejną napewno przedstawiciele 
fystkich stronnictw politycznych, 
kuniętych dotychczas od władzy, 
Więc przedewszystkiem chrześci- 
ej demokracji (krikszczjonów) 
hdoweów (laudininków). W cig- 
fparu zaledwie dni w obliczu na- 
jącego zewsząd niebezpieczeń- 
wa zdobyła się Litwa na przekre- 
mie monopartyjnego rządu tau- 
ów (którzy władzę sprawo- 
nieprzerwanie od r. 1927) i na 
mie rządu, który pod prze- 
owa przedstawiciela  litew= 
sił zbrojnych do pracy nad 
żoną wolnością wciągnie isto- 
najszersze rzesze ludności. Li- 
dała w ten sposób przykład 
ej konsolidacji wewnętrznej, 
rej celem i ideą naczelną. jest 
fona ojczyzny. 
Dynamizm niemiecki zdobywa so- 
zasługę wobec historji: budzi 
iące w narodach siły, zmusza 
fdo maksymalnego wysiłku, usu- 
1 dzielące je zapory i waśnie we- 
trzne, Jesteśmy głęboko prze- 
mani, iż rozwój wypadków na Li- 
ile rozpoczyna długi szereg ana- 
Fficznych wydarzeń na szerszej 


imie. Polska z niekłamaną, naj- 
wszą sympatją przypatruje się 
m zdrowym, mócnym przejawom 

ny duchowej 
ZA 


litew= 
n, 


narodu 


IADOSNA ZORZA 
NAD WISŁĄ 


wiat wpatrzony w postawę 
Polski 
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— Władze brytyjskie wydały zarzą- 
inis, mające na celu uniemożliwie- 
$ dokonywania połowów na wodach 
Egapoore przez rybaków  japoń- 


— Projekt ustawy, przewidującej 
Mortację agitatorów zagranicznych, 
iwołujących do zmiany konstytucji 
ykańskiej, uchwalony został przez 
Reprezentantów St. Zjednoczo- 
pih 1 w majbilższych dniach wejdzie 
M obrady senatu. 
— Na stacji kolejowej Tuebingen 
ierzył się pociąg osobowy, z pocią* 
em manewrującym. 19 osób odnio-- 
$ rany, 
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Chwilami odnosi się takie wra- 
żenie, jakby przystanęło w bie- 
gu, jakby zamarło wewnętrzno- 
polityczne życie w naszym kraju. 

Na Wiejskiej zapadła cisza, 
stronnictwa polityczne ogłosiły: 
znane deklaracje i zamilkły, glu 
che informacje o spodziewanym, 
bliskim powrocie emigrantów 
brzeskich do ojczyzny obudziły 
zaciekawienie, ale społeczeńsiwo 
czeka lu niejako na ciąg dalszy, 
na jakiś „tłinisz” w sensie poli- 
tyczny m. 

Gazety wychodzące w różnych 
dzielnicach państwa, drukują wez 
wania do „prawdziwego zjedno- 
czenia” narodu, a apele te kie- 
rowane są ząrówno do szefostwa 
Ozonu, jak i do przywódców 0-| 
pozycji. Wezwania nie pozosta: | 
wiają Żadnej wątpliwości, że 
kraj pragnie rzetelnego porozu- 
mienia i zaprzestania walk we- 
wręirznych. ns 

Poza tłem nie nie posuwa się 
naprzód w tej dziedzinie, wszech- 
władnie króluje cisza, w której 
dzwonią nieziszczone pragnienia 
i nadzieje. 

Umysły szerokich warstw lud- 
ności pochłania niemal bez resz- 
ty sytuacja zagraniczna. 


Wszyscy wiemy, jak pięknie, | 
jak pokrzepiająco dokonała się 
mobilizacja moralna narodu, jak 


całe społeczeństwo zadeklarowa- 
ło zdecydowaną wołę walki i o- 
brony granic państwa przed 
wszelką groźbą i wszelkiem nie- 
bezpieczeństwem. 

Cały świat spogląda z podzi- 
wem i uznaniem na postawę na- 
rodu polskiego, czerpie oluchę i 
wiarę z naszego patrjotyzmu ji 
naszej dumy narodowej. 

Nie można przy tych nastro- 
jach, które panują w Polsce, 
wątpić ani na chwilę, że rozpisa- 
na wczoraj pożyczka  wewnętra 
na na dozbrojenie lotnicze na- 
szej armji subskrybowana będzie 
radośnie przez biednych i boga- 
tych. Najszersze warstwy łudno- 
ści zapragną do pogotowia mo- 


ralnego dołączyć przysposobienie 
materjalne i techniczne. 

Skoro zatem najistotniejsze wa 
lory w tak jasnem błyszczą Świe- 
tle, warto, a nawet należy, zająć 
się tym fantastycznym biegiem 
plotki, która od kilku dni za- 
władnęła Warszawą i prowincja. 
Już Świat starożytny wiedział, vo 
to jest plotka, co to jest owa 
„stugębna fama”, która z nieobli 
czalną szybkością przebiegać po- 
trafi miasła i kraje, znajdywać 
posłuch nawet u ludzi rozumnych 
i poważnych. 

Tak było przed wiekami. O ileż 
bardziej szybką i lotną stała się 
plotka dzisiaj, kiedy kursują ko- 
leje, latają aeroplany, jęczą dru- 


Witos i Bagińsici 


wracają do krafs 


Półurzędowa agencja „Iskra” 
ogłosiła komunikat, z którego wy 
nika, że oprócz dra Władysława 
Kiernika stawili się w poselstwie 
Kazimierz Bagiński i ostatnio 
Wincenty Witos, skazani w pro- 
cesie brzeskim. 

Wyrażenie przez nich chęci po 
wrotu do kraju dla podporząd- 
kowania sie konsekwencjom wy- 


roku sądowego, jak donosi „I-| 


skra”, może 


wpływu 


nie pozostać bez 


na stanowisko właści-' 


wych instancyj państwowych w 
stosunku do terminu odbywania 
przez wymienionych wymierzonej 
im kary, podobnie, jak to było 
w stosunku do dr. Adama Pra- 
giera, który, skazany w procesie 
„brzeskim”, uchylił się również 
od odbycia kary, zgłosił się jed- 
nak w następstwie dobrowolnie 
do władz i po odsiedzeniu części 
kary więzienia, został zwolniony 
przedterminowo.” 


Rząd koncentracji narodowej 


Opozycia weszła do gabinetu litewskiego 


KOWNO, 28.3. Premjer generał | 
Czernius utworzył nowy gabinet li- 
tewski. Lista nowego rządu, za- 
twierdzona przez prezydenta Sme- 
tonę, jest następująca: 


Premjer — gen. Czernius, wice- | 
premjer — Bizauskas, sprawy we-| 
wnętrzne — gen. Skuczas, sprawy | 
zagraniczne — dotychczasowy mi- | 


nister spr. zagr. Urbszys, minister 
obrony krajowej — dotychczasowy 


minister gen. Musteikis, oświata — | 


dr. Bistras, rolnictwo — Krikszcziu- 
nas, finanse — Sutkus, komunika- 
cja — dotychczasowy minister Ger 
manas, 
szajtis, 

Udział w gabinecie Bistrasa i Bi- 


sprawiedliwość — Toma- | 
kie się sejmowi, 


zauskasa, należących do chrześci- | 


jańskiej demokracji oraz Krikszcziu 
nasa i Tomaszajtisa, lewicowych lu 
dówców, nadaje nowemu gabineto- 
wi charakter rządu koncentracji 
narodowej, 

O godz. 18-ej nowy gabinet przed 


ty telegraficzne i telefoniczne, 
kiedy w powietrzu krzyżują się 
fale radjowe. 

We wszystkie te wynalazki i 
zdobycze techniki wyposażona, 
plotka hula od jakiegoś czasu pa 
Warszawie i po całym kraju, 
niosąc z sobą wiązankę wieści po- 
prostu „nieprzytomnych”. Redak- 
cje dzienników zapyływane są z 
licznych stron o tamtą i o ową 
„nówinę”, a czy to prawda, a 
czy to panowie słyszeli, bo to by» 
ło „tak i tak”. Niektórzy przyja- 
ciełe fatygują się osobiście do 
biur redakcyjnych, ażeby „nie 
przez telefon”, ale bezpośrednio, 
w „zaufaniu” opowiedzieć „ostat- 
nie, sensacyjne wydarzenie”. 

Niektóre wieści wracają po kil- 
ka razy na skrzydłach plotki, 
tylko nieco „zaokrąglone”, upięk 
szone, z jakimś nowym dodat- 
kiem. z nową frapującą sceną, 

Nikt nie wie, gdzie lęgną się, 


skąd swój rodowód biorą owe 
plotki, żabierające ludziom wiele 
czasu, a chwiłami także i ner- 
wów. Znawcy stosunków war- 


szawskich mówią solidarnie: 
— To wszystko rodzi się w ka- 
wiarni. 


. 

No, .bo i czegóż plotka nie roz- 
niosła po kraju w tych czasach 
historycznych? 

Z tych „wieści” ułożyć można 
cały rejestr. Posłuchajmy: 

PLOTKA NR. 1. W Bogaminie woj- 
ska polskie stoczyły 8-godzinną bitwę 
z odziałami niemieckiemi, które włar- 
gnęły do miasta, Niemcy zostali wypar- 
ei i pobici. Są zabici i ranni, jest duży 
łup wojenny. 

PLOTKA NR. 2. Na Dworcu Gdań- 
skim w Warszawie „widziano”, „słał” 
niemiecki pociąg pancerny, zdobyty w 
czasie bitwy w Boguminie. Na tenże 
dworzec przywiezione 8 czołgów nic- 
mieekich, rozbitych przez naszą arty- 
ierję w walkach bogumińskieh. 

PLOTKA NR. 5. Przez Warszawę 
przejechał pociąg Sanitarny, wiozący 
żołnierzy niemieckich, rannych w Bo» 
guminie, przez Polskę do Prus Wscho- 
dnieb. 

(Dalszy ciąg na str. Ż-ej) 


Göbbels w Budapeszcie 


Węgrzy biją się ze Słowakami wśród rokowań o granicę 


BUDAPESZT. 28.3. Urzędowo 
komunikują: oddziały słowackie, 


kontynuując atak w okręgu Kis-| 
b. m., w późnych: 
godzinach popołudniowych, otwo' 
rzyły na ten teren ogień artyle-| 


Dy) 


kolon, dnia 27 


ryjski. w następstwie czego po 
stronie węgierskiej jeden żołnierz 
został zabity, a jeden ciężko ran- 
ny. Artylerja węgierska, odpowie- 
dziawszy ogniem, zynusła artyle- 
rję słowącką do zaprzestania dal 
szego ostrzęliwania. 

Dnia 28 b. m. o godz. 4.30 ra- 
no Słowacy zaatakowali straż o- 
hozową w. okolicy gminy Bunkos. 


| Atak odparto, Po stronie węgier- 


skiej jest jeden zabity. 

O godz. 6.45 artylerja słowac- 
ka podjęła ogień atryleryjski na 
miejscowość Bunkos, w wyniku 
czego dwa domy spłonęły. Arty- 
terja węgierska odpowiedziała og- 
niem. 


Około godz. 7.15 zapanował 
spokój. 

BUDAPESZT. 28.8. Urzędowo 
komunikują: Mieszana komisją 


węgiersko - słowacka do spraw 
ustalenia granicy słowacko-kar- 
patoruskiej odbyła dziś w połu- 
dnie w ministerstwie spraw za- 
granicznych pod przewodnictwem 
stałego zastępcy ministra spraw 


zagranicznych Voernle i słowac- 
kiego podsekretarza stanu Zurs- 
koveca posiedzenie. 

Na posiedzeniu, na którem o0- 
becni byli wszyscy członkowie o- 
bu komisyj, delegacja węgierska 
przedłożyła projekt dotyczący u- 
stałenia granicy. 

Delegacja słowacka przyjęła 
ten projekt do wiadomości i je- 
szczę w ciągu dnia dzisiejszego 
wyjędzię z powrotem do Braty- 
sławy, celem nzyskąnia gd swe 
go rządu szczegółowych instruk- 
eyj w tej sprawie. 

Delegacja słowacka za kilka 
dni znowu powróci do Budapesz- 


tu celem kontynuowania roko- 
wań. 

W godzinach popołudniowych 
delegacja słowacka opuściła Bir 
dapeszt. 

Min. Goebbels jest w Budapesz 
cie gościem tutejszego posła nie- 
mieckiego Ermansdorfa, 

Podczas pobytu w Budapesz- 
cie, który potrwa do czwartku 
rang, min. Goebbels złoży wizy- 
tę ptemjerowi Teleki, ministro 
wi Csaky i ministrowi oświaty Ho 
manowi. 

Wizycie min. Goebbelsa nada- 
wany jest charakter prywatny. 


PES Doskonałe piwo miejscowe piją smakosze. 


Kawiarnia — telefon— radio 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


PLOTKA NR. 4. Bliwę w minie 


wywołał samowolnie jakiš generał nie- PAZ YĘC A S F E 
miecki, który „zbuntował się” 1 dzialal tak dużo, że wskazują one bodaj 


ua włusuj rękę: na jakąś celową robotę „dywer- 
Redakcje dzienników zaprzecza-| syjną”, która wokoło Polski wy- 
ja, prostują, wyjaśniają, tłuma-, tworzyć ma szkodliwą atmosferę. 
czą, mówią krótko: Ale to się „fabrykantom” plo- 

— Tå wszystko od A do Z jesti tek nie udaje. Świadczy o tem. 
zmyślone. To wszystko niepraw- 
da. 

Ale to nic nie pomaga, plotka 
wciąż krąży, jest uparta, powra-| 
ca, tylko za każdym razem noszą 
ją inni ludzie. Całe zastępy są na. 
jej usługach. Ta „bitwa bogumiń- 
ska” krąży po kraju już od 8 dni. 

A kiedy plotka zmęczy się ,„„Bo- 
guminem”, chwyta na swoje! 
skrzydła to Gdańsk, to Warsza- 
We. 

PLOTKA NR. 5. Jest ultimatum” nle 


mieckie w sprawie Gdańska. Mamy 24 
godziny czasu na odpowiedź. 


A ponadto kursuje wiele in- 
nych plotek, w których wymie- 


Jest tych kłamstw i fałszerstw 


Korespondent warszawski dziennika | 
„Daily Telegraph? donosi o powodzi 
fontastycznych plotek, szerzonych przez 
nicznane źródła o sprawach polskich, 
zaznaczając, że do plotek tych usta- 
snnkować się należy z jaknajwiększą 
ostrożnością. 

„Ta kampanja kłamstw I blagi wy- 
wołuje skutek wręcz odwrolny od za- 
mierzonego” — plsze dziennik — zwra- 


cając uwagę na imponującą postawę 


moralną narodu polskiego, który jed- 


nolity i zjednoczony skupił się dokoła 
swej armjl, 

Nie „wiedzie się” plotce zagra- 
nicą, nie „udaje się” jej w kra- 


ju. Czas najwyższy, abv przesta- 
1 ła kursować, aby či wszyscy lu- 
chociażby następujący telegram, | dzie, którzy „zaciągnęli się” w 
nadany przez. Pata z Londynu: | jej służbę; powrócili do swoich; 


normalnych zajęć. 

Rozmowę telefońieczną można 
odbyć bez plotek i wypić pół 
czarnej bez „sensacyj”. 

Tak będzie zdrowiej dla wszy- 
stkich, będzie czyściej i swobod- 
niej w polskiem powietrzu. 


(|. 
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Rokowania o eskadrę 


Pod portretem Di 
| Decemwirat w Dębinkach 


ości! na sali portret 


Zgodnie £ zap 
b. m. w Dębin 2 dedyka | 
miński) zjechali się zapro ogij „hi rcznych, 


przedstawił teorię wpływów klima: 
ty, na krą państwawo-politycznę 
s nal Koncepce ! osi 


sytuacji". 


Zebranie to, jak si Agencja ; 
Społeczno-Informacyjńna (A. S. T}, po 
„zgodnie z intencją iniejątora, mia- 
ło ma celu powołanie „Ruchu Jagiel 
lońskiego, jako nadrzędnego czym- | PIZC 
nika w stosunku do wszystkich is 
niejących grup politycznych. iego 

Wśród zebranych około 50 osób ; i 
byli monarchiści, synarchiści, człon mitetin any zAÓ osią 
kowie Ozonu i konserwatyści, 

Zasadniczy referat wygłosił hr. 
T. Dzieduszycki, znany ; 
włoskiego ustroju korporacyjnego. 


wy Warsza» 
zt 


z 
dalszych 10 


osób. | 


dog 


ogólne porozumienie 
osiągnięte 


polsko-brytylska 


Niemal wszystkie dzienniki an- 
gielskie poświęcają bardzo wiele u- 


niane jest w najrozmaitszych od- 
mianach wręcz fantastycznych 
nazwisko ministra Becka. 
„Włajemniczeni” gońcy owej 
plotki opowiadają przytem „sma- 
kowite” szczegóły, jak się to 


LONDYN, 28.3. Agencja Reutera 
podaję, że Madryt skapitulował. 

PARYŻ, 28.3. Prefektura morska 
| komunikuje, że przybyli do Bizerty 
„kontradmirał Moreno i wicehrabia 
| de Mamblas, którzy w imieniu rzą- 
du hiszpańskiego mają przejąć o0- 


gdzie wojska powstańcze znajdują | Wszyscy więźniowie * polityczni zo wagi Polsce, podkreślając w szcze 
się w odległości 35 klm, od drogi, stali zwolnieni, zaś urzędników usu- gólności wielkie zalety armji i żoł- 
Madryt — Walencja. niętych podczas wojny domowej pierza polskiego. 
Operacje odbywają przywrócono na dawne stanowiska.| prasa w dalszym ciągu uwypu- 
rzeki Tagu. LONDYN, 28.3. Reuter donosi Z kla znaczenie artykulu w „Polsce 
MADRYT, 28.3. Wiadomość o pod | Madrytu, iż wkroczenie hiszpańskich Zbrojnej“, uważając go za wykła- 
daniu się Madrytu ogłosiłą radjo-| wojsk narodowych rozpocznie się © | dnie stanowiska rządu polskiego. 


się wzdłuż 


wszystko „odbyło”, kto „przyje- | kręty republikańskiej eskadry hisz- 
chał” z „ultimatum” i w „jakich pańskiej, które schroniły się w Bi- 
warunkach”, | zercie i są internowane przez wła- 

Ludzie jako tako poinformo- dze francuskie. Wczoraj rozpoczęły 


stacja madrycką o godz. 11-ej. Na- 
czelny dowódca wojsk republikań- 
skich wydał rozkaz opuszczenia do- 
tychczasówych stanowisk. 


wani krzyczą na cały głos: 
— To wszystko nieprawda. To 
wszystko kłamstwo. 
Powątpiewanie o prawdzie za- 


przeczenia wyczytać można w 0- | 


czach niejednego kursora plotki. 
który powiada: 


— To słyszałem na „własne u-; 


szy” w radjo sowieckiem. 


„się wstępne rozmowy na temat prze 

kazania okrętów. W tych dniach 
przybędą oddziały marynarzy hisz- 
|pańskich, którzy obejmą służbę na 
internowanych okrętach. 

BURGOS, 28.3. Ofensywa wojsk 
igen. Franco, która rozpoczęła się 
,wczoraj na południu od rzeki Tagu 
i na zachód od Toledo, odbywa się 
| na froncie długości 90 kim. W póź- 


lnych godzinach wieczornych ZAST | 


WDT Nico. NA praestent g żony już był bezpośrednio Aranjuez, 


słatnich 6 dni radjo sowieckie! 
rozpuściło po świecie wielką ilość ; 
nieprawdopodobnych kłamstw i 
zmyślonych fałszerstw o Polsce. 


NA WIDOWNI 


Prezydent R. P. przyjął dn. 27; 


BUKARESZT, 28.3. Minister spr. 


O godz. 11 min. 30 pierwsze od- 
działy hiszpańskich wojsk narodo- 
wych zaczęły wkraczać na przedmie- 
ścia, Oddziały te należą do grupy 
operacyjnej gen. Espinosa de Los 
Monteros. 

W pobliżu stolicy skoncentrowa- 
no samochody ciężarowe z żywno- 
ścią. Członkowie rady obrony naro- 
dowej pozostają w mieście, celem 
przekazania władzy wojskom naro- 
dowym w całkowitym porządku, 


Przywrócíić prawo 


Min. Gafencu o stosunkach rumuńskc-węgierskich 


pewne sprawy, łączące się z grani- 


| godz. 17-ej. 
Gen. Franco ma przybyć do mia- | 


sta w sobotę. Na wszystkich budyn- 
kach powiewają białe flagi. 

Dowódca oddziałów republikań- 
skich płk. Casado opuścił Madryt. 
Wojsko na podstawie otrzymanych 
rozkazów poddało się. 

Na wielu gmachach powiewają 
już hiszpańskie flagi narodowe, zaś 
w sklepach odmawiają przyjmowa- 
nia banknotów republikańskich. 

Ulice przepełnione są żołnierzami, 
którzy porzucili broń, Spokoju ni- 


„News Chroniele* donosi, że w 
sprawie rokowań handlowych pel- 
sko - angielskich zostało zawarie 
'ogólne porozumienie i że w spra- 
wach kooperacji gospodarczej i fi- 
nansowej została z min. Hudso- 
, nem uzgodniona wspólna płaszczy- 
| zna. 
| Formalne porozumienie, która 
i przewiduje poprawę zarówno dla 
brytyjskiego eksportu do Polski, 
jak i udogodnień dla Polski w W. 
Brytanji, podpisane będzie póź: 


| niej, 


Ataki na Czangsza 


w Chinach Śrotkowych 


TOKJO, 28.3. Wojska japońskie 
rozpoczęły generalne natarcie na 
m. Wuning, będące kluczem do zdo 
| bycia. stolicy prowincji Hunan 


gdzie nie zakłócono, 


b m. marszałka Senatu Miedziń- 
skiego. 
X 
Prezydent R. P. przyjął dn. 28 
b: m. w obecności Marszałka Śmi- 
złego-Rydza, premjera gen. Skład-! 
kowskiego i wicepremjera inż, Kwiat 
kowskiego, którzy referowali o bie 
żących pracach rządu. 
x 
Z okazji pierwszego zjazdu prze-' 
wodniczących obwodów Ozońu, po- 
seł gen. Skwarczyński złożył dn. 28 
b. m, na Zamku hołd Prezydento- | 
wi R. P. 


1 


zagr. Gafencu w obszernem expose 
lna temat polityki zagranicznej o- 
|statnich trzech miesięcy, mówiąc o 
najaktualniejszych, zagadnieniach 
„ogświadczył m. in.: 


| Kierując się uczuciem przyjaźni 


w stosunku do Polski i zrozumie- 
nia w stosunku do Węgier, dążą- 
cych do wspólnej granicy, Rumunja 
okazała desinteressement w tej 


'sprawie. Rumunja odrzuciła w kon 


sekwencji propozycje Wołoszyna o 
połączeniu się z Rumunją. 
Chcieliśmy — oświadczył dalej 
min, Gafencu — w chwilach obee- 
nego zamieszania podkreślić dobit- 
nię zasadę, na której opiera się 


cą rumuńsko-karpatoruską. Węgier- 
ski podsekretarz stanu min. spr. 
zagr. podziękował posłowi Rumunji 
w Budapeszcie kilkakrotnie za peł- 
ne dobrej woli stanowisko Rumu- 
nji. 

Dążymy w dalszym ciągu do u- 
mocnienia pokoju wśród narodów, 
lecz wobec mobilizacji węgierskiej 
poczyniliśmy odpowiednie zarządze- 
nia wojskowe. Jeśli Węgry przepro 
wadzą demobilizację, wprowadzimy 
również ograniczenia w naszych 
przygotowaniach wojskowych. 

O układzie ekonomicznym rumuń 
sko-niemieckim min. Gafencu po- 
wiedział: 


nicą. Układ przyczynia się do kon- | 
solidacji kraju przez wzmożenie 
zbrojeń, przez wzrost zaopatrzenia 
technicznego, przez rozwój klasy 
włościańskiej i daje możliwość bro- 
nienia i wzmacniania niezależności 


m. Ozangsza. 


Wojska japońskie przerwały za- 


sadniczą arterję komunikacyjną w 
Chinach środkowych, t. zw. kolej 
czekafiską, łączącą m. Siaoszan nad 
zatoką Hangczou z m. Cziczou, pū- 


kraju. 'łożoną o 60 kim. od m. Czangsza. 

Kończąc, min. Gafencu podkre- | Przerwanie linji nastąpiło w po- 
Ślił konieczność zawarcia ogólnego bliżua m. Wanczuang (20 kim. na 
układu opartego na zasadach mo- południe od Nanczangu). 


ralnych prawa międzynarodowego, Pro tęs t belgi iski 


bez których cywilizacja nie zazna 
Niedonuszczalna agitatia 


pokoju. Wśród tych zasad najważ- | 
niejszą jest poszanowanie należne , 
BRUKSELA, 27.3. Agencja Belga 
ogłosiła dziś wieczorem następujący 


spokojnemu i swoboednemu rozwojo- | 
Rumunja dowiodła że zdecydo- | komunikat: 


wana jest z bronią w ręku bronić, 


wi narodowemu każdego kraju. 
„Radjostacja kolońska nadała w 


. 

Ostatnia droga 

Pogrzeb 

ś.p. K. Wierczaka 

Po nabożeństwie żałobnem i wy- 
głoszonem przez ks. Nowakowskie- 
go przemówieniu w kościele Zba- 
wiciela, odbył się pogrzeb ś. p. Ka- 
rola Wierczaka, b. posła, członka 
zarządu Str. Narodowego. 

W pogrzebie wzięły udział poczty 
sztandarowe Zwiazku  Hallerczy- 
ków, Nar. Org. Kobiet, Str. Naro- 
kowego, przyjaciele, znajomi oraz 
wielu działaczy politycznych ze 
Str. Ludowego, Str. Pracy, grono 
dziennikarzy warszawskich, wresz- 
cie delegacje Str. Narodowego 
prowincji. 

Przemówienia nad grobem wygło- 
sili: dr. Bielecki w imieniu władz 
Stronnictwa, Pawliszak z ramienia 
T. G. L. we Lwowie i Marjan Grze 


nasza polityka: „Nie bierzemy ni- 
czego, co do nas nie należy, lecz 
bronimy.i wzmacniamy to wszyst- 
ko, co jest nasze', 

| Minister oświadczył, że zakomu- 
| nikowano rządowi węgierskiemu o 
zarządzeniach wojskowych rumuń- 
|skich, zwracając uwagę jego na 


| 


Zawarty układ uwypukla pokojo- 
we dążenia obu państw. W układzie 
wzięto pod uwagę istniejącą dla Ru 
munji *konieczność utrzymywania i 
rozwijania stosunków  ekonomicz- 
nych ze wszystkiemi państwami o- 
raz ułatwienia możliwości wzmoże- 
nia wymiany jej towarów z zagra- 


swych granie i swej niezależności. | niedzielę popołudnia andycję w ję- 
O dobra te walczyć będzie aż do o- zyku niemieckim dla Belgów zaraie- 
stateczności. | szkałych na pograniezu. zwracając | 

W ostatnich słowach min. Gafen-; się do mich jako do Niemców. Fakt 1 
cu wyraził nadzieję, że ostatecznie ten uważany jest w Beleji jako nie- 
zatriumfuje rozsądek kierowników | dopuszczalne mieszanie stę do spraw 
państw. | wewnętrznych królestwa helgljskie- 

| go”. 


Mocne słowa wodza naczelnego armii litewskiej 
KOWNO, 27.3. O godz.'19-ej na- Litwini nie poddadzą się pesymiz- 


|nem radja litewskiego w związku z 
przeprowadzaną akcją zbiórki na 
fundusz zbrojeń. 

Gen. Rasztikis podkreślił w swem 
przemówieniu, że czasy obecne, w 


i czelny dowódca armji litewskiej gen. | mowi, ponieważ posiadają swój wła 
z|Rasztikis przemówił przed mikrofo- | sny, litewski rozsądek patrjotycz- 


ny. Nie mogą oni żyć w myśl wska 
jzań obcego rozsądku. 

| Rok 1919 i połączone z nim wal- 
lki niepodległościowe wykazały war- 
| tošć walki orężnej i wyższość tych, 
leo chwycili za broń nad ludźmi 


wiek celów agresywnych, 
Akcja zbiórki io decyzja, że Li- 


Litwini nie wyrzekną się niepodległości hez walki W.EUka stomach, 


| — Krążownik „Jose Luis Diez“ in- 


ternowany przez władze brytyjskie w 
Gibraltarze, zostuł zwolniony i udał 
się do portu Ajgociras, 


— W stoczni Kruppa w Rilon# spu 


twinł nie poddadzą się bez walki i| szczono na wudę drogą 16dż pedwed- 
nie wyrzekną się bez starcia oręż- | na z czterech zamówionych przez rząd 


nego swej niepodicgłości, 
To nie są słowa rzucane na wiatr 
— zakończył gen. Rasztikis. 


KOWNO, 27.3, Litewska Agencja 


turecki. 

— W Paryża depiitowany radykal- 
ny Delatre zapowiedział interpelację 
na temat zarządzeń, jakie rząd Pa- 
ladiera zamierza przedsięwziąć, by 


gorczyk w imieniu dziennikarstwa. | których cała Europa przygotowuje | co chw w 
E ` się do wojny wymagają zwłaszcza | tchórzliwymi i niezdecydowanymi, 
Niemiec osadzony : od państw małych specjalnej czuj-, którzy w tym czasie zastanawiali 

w areszcie 


ności. | się nad celowością walki orężnej o 
Zdaniem gen. Rasztikisa, pozycje | niepodległość Litwy. 

za obrazę Narodu 

Polskiego 


Telegraficzna stwierdza, że wiądo» | przeszkodzić przenikaniu propagandy 
mość, podana przez prasę zagranicz- niemieckiej do departamentów Alzacji 
ną. iakob Ę temiecki Kow Li Lotaryngji 
4, jakoby poseł niemiecki w Kow-| __ vy Jerozolimie zabito dwóch A- 
nie Zechlin miał wystąpić z de- rąbów, którzy odmówili wzięcia u- 
marche  protestacyjną przeciwko działu w strajku protestacyjnym. 
wzmożeniu zbrojeń litewskich, jest — Lord Halifax odbył dn. 28 b. m. 
pozbawiona wszelkiej podstawy. | zrana kolejno konierencje z amb. fran 
KOWNO, 27.3. „Lietuvos Aidag* guskim Corbinem 1 hiszpańskimi ks. 


państw są zależne od polityki za-| Ażeby nie zasłużyć na ostrą kry- 

granicznej, od sytuacji wewnętrz-| tykę, czy też nawet na przekleń- 

nej państwa, od. stanu moralnego! stwa przyszłych pokoleń, musimy— 
W złożonej do laski marszałkow- 
skiej, interpelacji senatorki Sujkow 
skiej w sprawie prowokacji niektó- 


rych Niemców polskich, wymienio- 


kraju, oraz od armji. 

Mówiąc 6 sytuacji wewnętrznej, 
naczelny dowódca armji litewskiej 
wskazał na możliwości ingerencji 


| mówił generał — w razie potrzeby 
| bronić się i wałczyć z orężem w rę- 
ku, 


| Przeprowadzona akcja na fun- 


ny byi m. in. pracownik elektro-| państw obcych w sprawy wewnętrz- dusz zbrojeń winna objąć wszyst- 


wni łódzkiej, Paweł Reszke. 

Obecnie znowu dopuścił się on o= 
braży narodii polskiego, demonstru- 
jac publicznie mapy, na których 
ezęść ziemń państwa polskiego włą- 
czona była do N.'miec. Reszke z 
polecenia prokuratora został osa- 
dzony w areszcie, 


|ne państwa. Obce państwa korzy- 


stając z osłabienia, mogłyby łatwiej 
zmusić do przyjęcia narzucanych z 
zewnątrz żądań. deżeli zatem chce- 
my być wolni — mówił gen. Rasz- 
tikis — musimy się sami bronić. 
Zniechęcenie 1 depresja są najgor- 


kich obywateli, gdyż jest to ich o- 
bowiązkiem. 


Przeprowadzana akcją na fun- 
fundusz zbrojeń — zakończył gen. 
Rasztikis — nie jest jakąkolwiek 


demonstracją wobec któregokolwiek 
z sąsiadów Litwy. Litwa nie posia- 


szymi wrogami wewnętrznymi, lecz| da i nie może posiadać jakichkol- 


omawiając sytuację międzynarodo- 


wą oraz wewnętrzne położenie Li-- 


twy, pisze: 

„W dniu dzisiejszym wszelkie prą 
dy winny złączyć się w jeden potęż- 
ny nurt, mający jeden cel. Każdy, 
kto staje do odpowiedzialnej pracy 
państwowej, winien wnosić nie żą- 
dania partyjne, lecz swoją dobrą 
wolę i poświęcenie dla ideałów na- 


| rodu i państwa. 


Alba. 

— Lotnik niemiecki mjr. Haerle po- 
legł śmiercią lotnika. Bliższych szcze- 
gółów brak. 

— Silne burze, które szałały nad 
całą Jugosłauwją w niedzielę i ponie- 
działek, pociągnęły za sobą 8 ofiar. 

— W francuskim dzienniku urzę- 
dowynt ogłoszono dekret, usfałający 
stan liczbowy załogi marynarki wojen 
nej na 77.500. 


— Wizyta rumuńskiego ministra 


spraw zagranicznych Gafencu w An- 


karze ma nastąpić na Wicikanoc. 
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Radosna zorza nad Wisłą 


Świat wpatrzony w postawe Polski 


B, wie Mussoliniego wypogo- 
dziło się niebo nad francu- 
ską Rivierą. Bo przez cały 
zeszły tydzień było ono pokryte 
gęstemi chmurami. W przenośni 
i dosłownie. „Najstarsi ludzie” 
mie pamiętają bowiem równie 
chłodnej wiosny na Lazurowem 
Wybrzeżu: niebo ciemne i deszcz 
często pada; zimne porywy wia- 
tru dmą zarówno od morza, jak 
od Alp. 
Natura dostrolła się do polity- 
ki. Bo Riviera francuska znala- 
zła się poniekąd w centrum dzie- 
jowego cyklonu, pozwalając prze 
bywającemu tam turyście obser- 
wować i te chmury, które gro- 
madzą się hen, za Alpami, i te, 
które płyną od Pirenejów i ape- 
nińskich szczytów, jak i te, które 
idą z za morza: poprzez Korsy- 
kę z leżącego niemal vis a vis Tu- 
nisu. 
= W centrum tego cyklonu o- 
 bradował przez pierwsze dni ze- 
szłego tygodnia Kongres Między- 
narodowej Federacji Redaktorów 
_ Naczelnych. A raczej Kongres za- 
 czątku tego rodzaju organiza- 
cji, który zgromadził wszakże kil- 


celu krajów świata. Na 
cuska i małych krajów: Szwaj- 
carji, Holandji, Belgji, Luksem- 
burgu. Nie brakło jednak przed- 
stawicieli i kresów Europy, jak 
Łotwy i Litwy, ani też przedsta- 
wicieli prasy z za Oceanu, przy- 
czem szczególnie licznie była re- 


Włochy i Niemcy nie wzięły u- 
działu w Kongresie. 

Jego celem była walka z fał-| 
szywemi wiadomo) 
ściam i. Jednakowoż rzeczy-| 


władomości, płynące z 
różnych stron naszego kontynen- | 

Na tera tle powstał ciekawy. 
| 


pzyczynsć do odpawiadzi na py- 
innie: jak zapatrują się na ak- 
lnalną sytuację polityczną 


i 


w formowaniu międzynarodowej 
pinji. | 
W kilku artykułach zapozna: | 
y Czytelników z przekrojem 
niędzynarodowej opinji, jaki za- 
demonstrował Kongres 
lie będzie to, rzecz prosta, peł- 
fa odpowiedź na pytanie: co my- 
śl świat? Analiza ta stworzyć 
noże jednak cenny, a w każdym 
fazie nader aktualny przyczynek; 
Ma syntez w tym „względzie. 


yć może, że po ostatniej mo-| nice ekspansji 


nnn Z Z ZE 


kuset dziennikarzy z kilkudziesię- | 
jliczniej | 
była reprezentowana prasa fran- | 


'"prezentowna Ameryka Łacińska. 


T 


niemieckiej bie- 
gną tam, gdzie zaczynają się gra- 
nice Polski, była udziałem wszyst 
kich bez wyjątku uczestników 
Kongresu. . ` 

Artykuł „Polski Zbrojnej”, któ- 
ry tę determinację stwierdzał, o~ 
biegł chyba całą prasę światową. 
Działo się to już po zamknięciu 
Kongresu. Z wszelką pewnością 
można jednak powiedzieć, iż nie 
był on dla jego uczestników re- 
welacją, lecz jedynie potwierdze- 
niem rzeczy ogólnie uznawanej, 
leżącej poza sferą dyskusji. 

— Twierdzą nam będzie każ- 
dy próg — te słowa Roty, przy- 
pomniane przez gen. Berbeckie- 
go w czasie jednej z uroczysto- 
ści wielkopolskich, słowa, które 
2a pośrednictwem prasy francu- 
skiej obiegły Kongres, dają naj- 
wierniejsze może odbicie poglą- 
dów jego uczestników na stano- 
wisko Polski. ; 

e 

Jest coś głęboko wzruszającego 
i podnoszącego na duchu w spo- 
sobie, w jakim oczy I uszy świa- 


ta są dziś zwrócone ku Polsce. 

Często się mówi o dumie 
narodowej obywateli wielkich 
państw Zachodu: 

— Gdybym nie był Anglikiem, 
chciałbym nim być — brzmi zna- 
ny aforyzm brytyjski. 

Rzeczywistość ostatnich czasów 
rzuciła jednak głęboki cień na 
tego rodzaju wynurzenia naro- 
dowej dumy. Tak np. czyniąc 
bilans minionych miesięcy, kie- 
dy to cynizm i przemoc przeszły 
bez oporu ponad głową tych idea- 
łów i zasad, których poszanowa- 
nie i obrona stanowiły główny 
argument wyższości i dumy Za- 
chodu — jeden z wybitnych pu- 
blicystów francuskich pisze: 

— Wstydzę się, że jestem Fran- 
cuzem. 

Nie mówią tak, ale napewno 
myślą podobnie obywatele nie- 
jednego wielkiego i małego na- 
rodu; obywatele krajów, które w 
trosce o życie doczesne nie ruszy- 
ły palcem, aby stanąć w obronie 
nieśmiertelnych zasad i ideałów, 
w obronie gwałconych praw Ro- 


skich, ludzkich i narodowych. 

I właśnie w oczach i uszach 
świata, zwróconych ku Polsce, 
jest coś więcej, niż ciekawość, 
czy podziw obserwatorów, sto- 
jących z boku, Mieści się w nich 
głęboka wiara, że przecież istnie- 
je kraj, który gotów jest poświę- 
cié wszystko, co doczesne, w o- 
bronie tego, co wieczne; że jest 
kraj, który swą postawą chroni 
człowieka przed tem, aby nie prze 
stał być dumny z tego, że jest 
człowiekiem. 

„Ex oriente lux”. 
Pologne” od wieków było dla 
świaia symbolem bohaterstwa t 
oddania w służbie narodowych i 
„ogólnoludzkich ideałów. Dziś, na 
tle pokrytej kirem rozczarowań 
i porażek Europy, słowo to bły- 
szezy silniejszym, niż kiedykol- 
wiek blaskiem. 

Miljony uszu wsłuchane są w 
dźwięk tego słowa, a miljony o- 
czu wpatrzone są w blask rycer- 
skiej, płonącej na Wschodzie zo- 
rzy. 
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Słowo: „ła 


M. K. 


Spokojna przyszłość — 
przez oszczędność w 


PKO 


Ucisk wzmaga sie 


Kasowanie polskich nabożeństw 


Od dłuższego czasu obserwujemy 
na Śląsku Opolskim stałą i plano- 
wą akcję kasowania nabożeństw 
polskich, napisów polskich w ko- 
ściele, na krzyżach przydrożnych 
itd. 

Prasa polska w Niemczech stwier 
dza, że najwyższe władze kościel- 


wistość sprawiła, że ton obradom ne djecezjalne nietylko nie przeciw- 
kongresu i toczonym za jego ku- stawiają się usuwaniu języka: pol- 
sami rozmowom nadawały złe Skiego z kościoła, ale i same pozba- 

E > i wiają lud polski możności modlenia 
się do Boga po polsku. 


Ostatnio w Bytomiu na Rozbarku 
w parafji św. Jacka rozwiązana zo- 


| stala polska Kongregacja Marjań- 
ska przez miejscowe władze kościel- 
lu- ne rzekomo za to, że z okazji uro- 
dzie, odgrywający niemałą rolę | czystości 25-lecia istnienia tej Kon- 
y gregacji ukazało się sprawozdanie 
w prasie polskiej w Niemczech, 


W niedzielę, dnia 12 b. m. ks. 


prob. Cichoń w parafji Bożego Cia- 
ła w Miechowicach ogłosił z ambo- 


Postawa twarda 
Z powodu ostatnich manifestacyj 


| społeczeństwa polskiego pisze „Kur- 


ny, że otrzymał list z BDO (Bund 
Deutscher Osten) z żądaniem ska- 
sowania wszystkich nabożeństw pol- 
skich oraz usunięcia napisów pol- 
skich na ścianach i sztandarach. 

W Karbie w pow. bytomskim w 
parafji Dobrego Pasterza skasowa- 
ne będzie z dniem 1 kwietnia b. r. 
nabożeństwo ranne. Dzieje się to 
również na skutek odpowiedniego 
polecenia władz djecezji a. na żąda- 
nie BDO, 

Ludność polska w Malinie w po- 
wiecie opolskiem dostała ostatnio 
list od „Bund Deutscher Osten“ na- 
stępującej treści: 

»-- Stwierdzamy, że Pan należy do 
tych, którzy stale uczęszczają na na- 
bożeństwa polskie. Ponieważ Pan nie 
należy do mniejszości, a niemieckim 
językiem dostatecznie włada, aby słu- 
chać kazań księdza na niemieckiem 
nabożeństwie, przeto postępowanie 


cem. Widocznie nie widzi Pan niebez- 
pieczeństwa, które leży w tem, że 
świadomi współrodacy niemieccy u- 
częszczają na nabożeństwa polskie, 
gdyż musiałby Pan wiedzieć, że takie 
wypadki są wykorzystywane przez 
ludność polską propagandowo na szko- 
dę Rzeszy Niemieckiej. Nie możemy 
zaś przyjąć, że Pan ma zamiar szko- 
dzenia *'Rzeszy Niemieckiej. 


Apeluję dlatego do Pana, jako do 
Niemca, żeby Pan w przyszłości był 
świadom swojej narodowości i chodził 
tylko na niemieckie nabożeństwa. 
Gdyby nabożeństwo niemieckie miało 
być za wcześnie, to Pan zawsze mo- 
że iść na nabożeństwo dla dzieci, Je- 
żeli tylko jest dobra wola, to Pan zo- 
baczy, że wszystko da się zrobić. W 
nadzieł, że moje słowa zostaną przez 
Pana dobrze zrozumiane, pozdrawiam 
—  niemieckiem pozdrowieniem...“ 


List ten podpisał Wunschik (Wą- 
sik), kierownik BDO i swego czasu 


Pańskie jest niezrozumiałe, bo może- | nauczyciel mniejszościowej państwo 
my chyba przyjąć, że Pan jest Niem-! wej szkoły polskiej w Malinie. 


w jakiem następują po sobie wypadki 
zmiana tendencji może nastąpić bar- 
dzo szybko. Tak jednak jak obecnie 
wygląda narody europejskie zostaną 


przebywać poza granicami kraju we- 
dług ostatnich informacyj opuścił te- 
ren Czech. Wkroczenie wojsk niemiec- 
kich zastało Korfantego w Pradze. 


ma historja. 
rok wstąpienia na tron i dojście do 


Jednolitość narodu 


Odpowiedź 
na agresywne zakusy 


Dn. 26 b. m. obradowała w Ka- 
towicach pod przewodnictwem pre- 
zesa Kazimierza Stamirowskiego 
Rada Naczelna Polskiego Związku 
Zachodniego. 

Na wstępie Rada Naczelna jedno- 
głośnie uchwaliła rezolucję, określa- 
jącą stosunek Związku do ostatnich 
wydarzeń politycznych: 

„W obliczu sytuacji wytworzonej w 
sąsiedztwie Polski przez powtarzające 
się systematycznie wypadki agresji 
Niemiec, Rada Naczelna- Polskiego 
Związku Zachodniego stwierdza co na- 
stępuje: 

Pierwszą 1 najskuteczniejszą gwa- 
rancją nienaruszalności  terytorjum, 
praw i interesów każdego państwa 
jest jego siła moralna i militarna. 
Naród polski jednolity i zwarty w zde 
cydowanej woli przeciwstawienia się 
wszelkim próbom jakiejkolwiek agre- 
sji w zakresie jego istotnych praw 
i interesów z radością wita koniecz- 
ność każdej ofiary wzmagającej jego 
siłę realną i z pełnem zaufaniem o= 
czekuje od naczelnych władz pań- 
stwowych najdalej idących w tym kle 
runku zarządzeń”, 


Zywiołowe oklaski 


na ratuszu miasta Łodzi 


Dn. 28 b. m. odbyło się pierwsze 
posiedzenie łódzkiej rady miejskiej 
pod przewodnictwem prezydenta 
J. Kwapińskiego. 

Po objęciu przewodnictwa prezy- 
dent Kwapiński odczytał oświadcze 
nie w związku z sytuacją między- 
narodową, zapewniając, że ludność 
Łodzi zajmuje takie samo stanowi- 
sko, jak i ludność całej Polski, że 
ani jedna piędź ziemi polskiej nie 
zostanie komukolwiek i na jakiej- 
kolwiek drodze oddana. Każda pró: 
ba ataku spotka się z odporem ca- 
łego społeczeństwa. 

Rada miejska oraz zebrana pu- 
bliczność i przedstawiciele prasy 
wysłuchali tej deklaracji stojąc. 

Rozległy się oklaski żywiołowe 
radnych Polaków, Niemców i. Ży- 
dów bez wyjątku. 

Przy rozpatrywaniu spraw bieżą- 
cych doszło do licznych, aczkol- 
wiek nie gwałtownych, starć z rad: 
nymi Stronnictwa Narodowego. 

Kilku z nich wezwał do porząd- 
ku prezydent Kwapiński. 

Na znak protestu wyszli wszyscy 
radni Klubu Narodowego z sali o- 
brad, wrócili jednak przed ukoń- 
czeniem obrad z powrotem na salę. 

Nowy prezydent prowadził obra- 
dy bardzo energicznie. 


Pomoc zimowa 


dla dziec; 


bezrobotnych 


to obowiązek Polaka 
I chrześcijanina. 


nicejski. EDI ERRE ŻECIRERZ ROZA PYŁ S E W PRARZEJ TE ZZEZYGAOZS OBOZY REY ZĘ ŁTZ A 
W świetle prasy 


Y 
„Weźmy teraz Wilhelma II. Ta sa- 
Rok urodzenia: 1859, 


jeszcze narazie uchronione od najwięk | Podobno opuścił on swe stałe miesz- 


Kongres obradował na prze- 
irzeni czasu, dzielącej. zabór 
zech od zaboru Kłajpedy. Bły- 


ące w sobie coś z lawiny, narzu- 
ało wszystkim pytanie: eo da- 
śj? Nadając twarzom i wynu- 
geniom przedstawicieli wielu, 
właszcza mniejszych krajów, 
cent niepokoju: czy to czasem 
le na nas teraz kolej? 


¢ przytem ku Polsce. 

— Zaaleźliście się na widel- 
i niemieckim 
lemanće) — mówi jeden z wy- 
Mniejszych dziennikarzy francu- 
ich, wskazując na mapie oba 
strza tego „widełca”: jedno, idą- 


Zapewne. Jednak i ten dzien- 
karz i ogromna większość jego 
©legów z różnych stron świata | 
lanifestowała żywo głębokiej 
fzekonanie, że mimo tak przy! 
owauej „zastawy”, Polska sta. |! 
wt niepfzebyty, niezłomny kres 
petytów germańskich. 

Świadomość naszej determina- 
i obronuej, świadomość, że gra- 


Szczególna uwaga międzynaro- | tych kilka dni, 
bwego świata prasy kierowała | Słuchaliś 


(a la Aada eiie obszarami 
w 


| wsi, 


wzdłuż Bałtyku, a drugie —Ą 
zdłuż Karpat. | ska Grunwaldu i powstań, nigdy nie 
,skapitulaje jak Czechy, nigdy nie od- 


į jer Poznański": 


„Postawa społeczeństwa całego mu- 
si być mocna, nie pozostawiająca ni- 
komu, ktoby miał wobec Polski złą 
wolę, najmniejszego złudzenia. Ale 


kawiezne tempo wydarzeń, ma-; tężyźnie wewnętrznej i zdecydowaniu 
| kategorycznemu musi towarzyszyć nie 
„mniej bezwzględną dyscyplina“, 


Obóz oporu 
Na tenże temat pisze czasopismo 


| .„Epoka'': 


„Ale postawa społeczeństwa jest 
zwarta i jednolita. Chodziliśmy, przez 
po ulicach miasta. 
my głosów ludzkich w tram- 
wajach. Staliśmy na Nowym Świe- 
cie przed księgarnią, w której oknie 
nowa mapa Rzeszy, z zakreślonemi 
„protektoratu“. 
szędzie, od Woli po Krakowskie 
Przedmieście brzmiała jedna nuta za- 
sadnieza: opór. Wieści z prowincji, ze 
z okręgów przemysłowych po- 
twierdzają te zdanie: opór. Niema w 
szerokich kołach społeczeństwa różni- 
cy zdań w tej sprawie. Polska, Pol- 


da się dobrowolnie w niczyją „opie- 
kẹ“, jak Słowacja. Cała Polska stoi 
w obozie stronnictwa oporu. 


Odprężenie 
W artykule wstępnym pisze 
„ABC*, że daje się odczuć pewne 
odprężenie: 


„Irzeba mieć na względzie to, że 
przy obecnem błyskawicznem tempie, 


szej próby“. 
Okres odprężenia trzeba wyzyskać 


| kanie i schronił się gdzieindziej na 
| kilka dni. Następnie pod przybranem 


władzy: 1888. Panowanie jego trwało 
|lat 30. Abdykował w '59 roku życia, 
| Zsumowanie daje liczbę 3836, która 
podzielona przez 2, daje datę... 1918. 


dla właściwego użycia energji na- nazwiskiem opuścił samochodem Pra- Zgadza się jak i poprzednio. 


rodu. 


Co mówi Witos 


Według wiadomości, „Ilustr, Kurj. 


Codz,“ z Pragi: 


»B. premjer Wincenty Witos prze- | 


bywa jeszcze w Pradze i czeka na za- 
tatwienie swej prośby o powrót do 
kraju. Prośba ta jest obecnie w dal- 
szym ciągu przedmiotem rozważań ze 
strony miarodajnych czynników rządu 
polskiego. P. Witos zaznacza wobec 
swojego otoczenia, że w chwili obec- 
nej muszą wszyscy Polacy bez różni- 
cy przynależności partyjnej podporząd- 
kować się życiowym interesom naro- 
du i państwa i że wszystkie inne za- 
gadnienia powinny bezwarunkowo 
zejść na drugi plan, Decyzja w spra- 
wie powrotu p. Witosa do kraju do- 
tychczas jeszcze nie zapadła”. 


Amb. Lipski 


w Warszawie 


Jak donosi „Goniec Warszawski“: 

„Od paru dni przebywa w Warsza- 
wie ambasador Polski w Berlinie p. 
Lipski, Powrócl on na stanowisko 
służbowe w uajbliższyza czasie“, 


korfanty w Paryżu 


Według informacyj „Dziennika 
Powszechnego”: 
„Korfanty, który od 1935 r. woli 


|gę, udając się do Strasburga, skąd — 
|do Paryża”. 


Duch szwankuje 


„Słowo Pomorskie“ pisze: | 

„Potrzeba przebyć kilka dni w 
Niemczech, aby nabrać głębokiego 
| przekonania, że taki zapał wojenny, , 
| jaki zdołały wykrzesić w sierpniu 
| 1914 Niemcy cesarskie, jest obecnie 
marzeniem niedoścignionem, Drugą 
słabą stroną naszego sąsiada zachod- | 
iniego jest dotkliwy brak surowców, | 
| zwłaszcza zaś artykułów źywnościo- 
wych. Gdyby to praktycznie było wy- 
konalne, to trzebaby wszystkich Niem- 
ców z Polski, Rumunji, Węgier, Da- 
i nji itd. wysłać na 4 tygodnie do Rze- 
szy. Odechciałoby się im wtedy ma-| 
rzyć o złączeniu z Rzeszą“, | 


| 


Przepowiednia | 


arytmetyczna 


Jeden. z 
przeprowadził 
czne: 


„Naprzykład Masaryk urodził się w 
1850 roku, doszedł do władzy w. 1918 
roku, panował 17 lat, abdykował zaś 
w 85 roku życia, Cyfry te zsumowa- 
ne razem „dają liczbę 8870. Gdy ją 
zaś podzielimy przez 2, da nam to 
liczbę: 1985 — czyli datę rzeczywi- 
stej abdykacji Masaryka. 


czytelników 
obliczenia 


„Polonji'* 
arytmety- 


„Benesz. Rok urodzenia: 1884. Rok 
„dojścia do władzy: 1935. Panował 3 
| lata, abdykował w 54 roku życia, Su- 
ma: 3876. Podzielona przez 2, daje 


|zatem 1938. W porządku. 


„No, a teraz Hitler. Uwaga. Rok 
urodzenia: 1889. Rok dojścia do wła- 
dzy: 1933. Dotychczasowe panowa- 
nie: lat 6. Wiek obecny 50. Suma: 
3878. Podzielona zaś przez 2 daje; 


łodejrzane ruchy 


Z Londynu donosi „Il, Kurj. 
Codz.: 

„Wiarygodne doniesienia mówią o 
znacznej akcji wojsk niemieckich na 
granicy Szwajcarji, szczególnie w o0- 
kolicach miasta Konstancji oraz w 
Wirtembergji. Dużą ilość wojsk zmo- 
bilizowano również w Przedarulanjt. 
Nie wiadomo, czy te ruchy wejsk 
mają na celu zastraszenie Szwajca- 
rji, czy też kryje się za tem co inne- 
go. Nadto stwierdzono, że oddziały 
niemieckie w Wirtembergji oraz w 
południowej Bavarji odchodzą w stro 
nę Włoch. Jak już donosiłiśmy, ruch 
pasażerski przeż przełęcz  Brenneru 
jest od kilku dni zahamowany, a to 
celem ulmożliwieria trauspottu wojsk. 
Znaczne transporty materjału wojen- 
nego oraz żołnierzy niemieckich idą 
dalej w stronę granicy włoskiej. U- 
macnła to w Londynie przypuszczenie, 
że Rzesza rzuca pzstiki do Libji*, 


-malne posiedzenie 


% s 
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"Rokowania słowacko-wegierskie 


Nowa granica wzdłuż linji kolejowej Koszyce—Preszów—Muszyna 


BRATYSŁAWA, 27.3. Jak oficjal ny słowackiej na froncie węgier- 
nie komunikują, rząd słowacki, pra- | sko-słowackim we wschodniej Sto- 
gaąc wykazać swą dobrą wolę w |wacji sytuacją jest niezmieniona. 
kierunku utrzymania pokoju w Eu-| Na niektórych odcinkach doszło je- 
ropie środkowej przyjął propozycję | dynie do mniejszych utarczek. 


rządu węgierskiego załatwienia spo- 
ru w drodze pokojowej. 


BUDAPESZT, 27.8. Jak urzędo- 
wo komunikują w wyniku ataków 


W tym celu wyjechała dziś do |Słowackich i słowackiej akcji lotni- 


Budapesztu komisja słowacka pod 
przewodnictwem gen. Viesta. Komi- 


czej w związku z zabezpieczeniem 
przez wojska węgierskie linji kole- 


gja otrzymała od słowackiego rządu | jowej. biegnącej doliną rzeki Ung, 


Do ostatka sił 


Rumunia bronić będzie swej integralności 


polecenie prowadzić pertraktacje w 
tym sensie, aby całość granic pań- 
stwa słowackiego nie została naru- 
szona, a równocześnie aby zbrojny 
konflikt został zażegnany. 
Równocześnie ze strony słowa- 
ckiej podkreśla się, że rząd chcąc 
doprowadzić do ostatecznego zała- 
twienia konfliktu bez rozlewu krwi, 


ców, z czego 360 żołnierzy narodo- 
wości słowackiej i 211 Czechów. 


jest po stronie węgierskiej pośród 
ludności cywilnej i żołnierzy 26 za- 
bitych i 55 rannych. 


Obliczenie strat materjalnych jest 


w toku. Jak dotychczas ustalono, 
w wyniku bombardowania przez sa- 
moloty słowackie spłonęło 14 domów. 


Wojska węgierskie wzięły 571 jeń 


BRATYSŁAWA, 27.3. Słowacka 


Agencja Prasowa dementuje jako- 
by podczas bombardowania spiskiej 
Nowej Wsi została zniszczona więk- 
sza ilość samolotów słowackich. 
Agencja stwierdza również, że nie 
odpowiadają prawdzie komunikaty 
węgierskie o stratach lotnictwa sło- 
wackiego podczas walk lotniczych 
nad miejscowością Pawłowice. W 
walkach tych straty Słowaków nie | 
były większe niż straty węgierskie. 


BUKARESZT, 27.3. Dzisiejsze pir 


ugodził się: na zawieszenie broni, | sma rumuńskie zamieszczają Wy- 
chociaż wojska węgierskie nie opu- | wiad, udzielony przez premjera Ca- 


ściły jeszcze granic Słowacji. 


linescu przedstawicielowi „Paris 


BUDAPESZT, 27.3. Dziś przed |Soir", w którym szef rządu rumuń- 
południem przybyła tu delegacja | skiego, nawiązując do sytuacji mię- 
słowacka z podsekretarzem Stanu! dzynarodowej stwierdza, iż na wy- 


słowackiego M. S. Z. Zvrskovecem. 


padek zaatakowania, niezależnie od 


Na czele delegacji węgierskiej stoi | te59 Z której strony to nastąpi, Ru- 


stały zastępca ministra Spraw Za- 
granicznych Vornle, 

Według informacji ze źródeł pół- 
oficjalnych, dziś odbędzie się for- 
obu  delegacyj, 
jutro zaś przystąpią one do per- 
traktacyj merytorycznych. 

Celem rokowań będzie ustalenie 


granicy słowacko - karpatoruskiej, 
która nigdy dotychczas nie była 


wyraźnie wyznaczona. 


BUDAPESZT, 27.3. Według wia- 
domości z kół politycznych, rząd wę 
gierski ma postawić swoje żądania 
wobec Słowaków w sposób zdecydo- 
wany i domagać się ma rzekomo 
granicy, która objęłaby terytorjum 
aż po linję kolejową Koszyce — 
Preszów — Muszyna. 

Podkreśla się, że na dzisiejszem 
popołudniowem zebraniu obu dele- 
gacyj mają być omówione ogólne 
ramy rokowań, a w razie gdyby 


-delegacja słowacka ich nie przyjęła 


ma być powzięta jeszcze dziś wie- 
czorem ponowna akcja wojskowa. 

BERLIN, 27.3. W tutejszych ko- 
łach politycznych ośŚwiadczają, że 
liczyć się należy z przesunięciem 
dotychczasowej granicy administra- 
cyjnej między Słowacją i Rusią 
Podkarpacką. 

Naogół konflikt słowącko-węgier- 
ski przemilczany jest nadal całko- 
wicie przez prasę. 

BRATYSŁAWA, 25.3. Słowackie 


ministerstwo Obrony Narodowej za 


rządziło dziś mobilizację rezerwi. 
stów 2 roczników należących do lot 
nietwa 1 oddziałów obrony przeciw« 
lotniczej. 

Jak oficjalnie komunikują ze stro 


Teror arabski 
w Palestynie 


JEROZOLIMA, 27.3. W dzielnicy 
Musrara zraniono Żyda, Władze za- 
kazały ludności opuszczania miesz- 
kań w ciągu 48 godzin. 

W "yberjadzie zabito Żyda. Wła- 
dze zarządziły stan wyjątkowy. 

W Haifie ciężko zraniono żydow- 
sklego policjanta. 

Wybuch miny na linji Liydda — 
Jerozolima spowodował wykolejenie 
3 wagonów, przyczem rany odnieśli 
jeden żołnierz angielski i 6 Arabów. 

Podczas obławy w pobliżu Nablus 
został zabity przywódca partyzan- 
tów arabskich Abdul Rahim, który 
niedawno powrócił z Damaszku. In- 
ny przywódca Suleiman Abu Ku- 
Żyj został ranny it wzięty do nie- 
woli. 


Niema bezpośredniego 
niebezpieczeństwa 


dla Szwaicarji 


BERN, 27.3. W związku z silnem 
zaniepokojeniem  opinji szwajcar- 
skiejj wydany został oficjalny ko- 
munikat, stwierdzający, że wszelkie 
wiadomości oœ __ niebezpieczeństwie, 
mającem bezpośrednio za é 
Szwajcarji, są, według informacyj 
posiadanych przez władze wojsko- 
we, pozbawione podstaw. 

Wiadomości te, twierdzi komuni- 
kat, pochodzą z mętnych źródeł i 
rozpowszechniane są przez czynniki 
które świadomie dążą do wywoła- 
nia paniki, 


munja będzie broniła integralności 
swych granic do ostatka swych sił. 

W wywiadzie premjer Calinescu 
nawiązał również do zawartego o- 
stątnio układu handlowego z Niem- 
cami i podkreślił jeszcze raz, że po- 
między niemiecko-rumuńskim ukła- 


dem handlowym i ostatniemi wyda- 
rzeniami międzynarodowemi nie ist- 
nieje żaden związek. 

LONDYN, 27.3. Umowa gospo- 
darcza niemiecko-rumuńska znalą- 
zła dziś swoje echo w Izbie Gmin. 

W odpowiedzi na interpelację po- 
sła Fletchera na temat tej umowy, 
a także zapytany, czy uważa iż nie- 
podległość Rumunji nie została na- 
ruszona, premjer Chamberlain o- 
świadczył m. in.: 

Umowa ma charakter szeroko za- 
krojonego programu i jej praktycz- 
ne skutki zależeć będą od sposobu 
w jaki postanowienia będą wykony- 


wane. Wobec tego musimy odcze- 


kać dalszego rozwoju zanim doj-|pp. C. de Borstem, 


l 


"Walne Zgromadzenie 
Księgowych 


W dniu 26 b. m. odbyło się Waj 
Zgromadzenie Członków Oddziału W 
szawskiego Związku Księgowych 
Polsce. Przewodniczył p. W. Popł 
ski, i 

Sprawozdanie z ogólnej działal 
Oddziału zdał Sekretarz Generalny | 
Kazimierz Smoleński, a finansowe | 
p. E. Ziebart. Oba. sprawozdania ģ 
zwierciadliły rozwój Związku, 
rażający się, między  innemi, 
tem, że gdy budżet całej Orga 
zacji w r. 1934 wynosił 40.000 zł.j 
budżet samego Oddziału Warszą 
skiego w r. 1939 wynosi 141.500 zę 

Po udzieleniu Zarządowi, ną 
sek Komisji Rewizyjnej, absoluto: 
Sekretarz Generalny p. K. Smoleń 
nakreślił program działalności Zwią 
ku w nadchodzącym okresie, 

W wyniku uzupełniających i 
rów, skład Zarządu przedstawia | 
następująco: dyr. T. Piętowski 
prezes, Br. Czeczerda i WŁ Gra 
wiceprezesi, K. Smoleński-—-Sekre 
Generalny, Wł. Michalski — sekre 
Zarządu, E. Ziebart — skarbnik ý 
L. Rosołek, 


dziemy do jakichkolwiek ostatecz- żony W. Oziemski, M. „Mia 


nych konkluzyj. 

Rząd rumuński zapewnił rząd bry 
tyjski, że umowa nie zawiera żad= 
nych kłauzuł politycznych oraz, że 
Rumunja nie wyrzekła się swej nie 
zależności ekonomicznej. 


Na zapytanie kiedy brytyjska mi- | dencja dla dewiz 


sja handlowa zamierza udać się do 
Bukaresztu, Chamberlain oświad- 
czył, że nie może jeszcze dać defi- 
nitywnej odpowiedzi co do daty, ale 
sądzi, że nastąpi to bardzo szybko. 


Czy kolej na S$zlezwik? 


Prasa niemiecka o jeszcze jednej krzywdzie Wersalu 


BERLIN, 27.3. W związku z wy- 
borami, jakie odbyć się mają 3-go 
kwietnia do parlamentu duńskiego, 
daje się wyczuć w prasie niemiec- 
kiej wzmożone zainteresowanie spra 
wami mniejszości niemieckiej w pół 


nocnym SŚzlezwigu. . 


trzyrauje się wrażenie o wybitnie 


Niemal codziennie znajdują się w | niemieckim charakterze Szlezwigu, 


dziennikach niemieckich krótkie no- 
tatki i artykuły z życia, względnie 
akcji przedwyborczej Niemców, mie- 
szkających w Danji, w których m: 


WÓDKĘ 
MARSZAŁEK 
likier 
Cacao - Choua 


poleca 


FABRYKA. WÓDEK i LIKIERÓW 


Sklep fabr. Marszalk.154. 


który Danja uzyskała po ostatniej 
wojnie światowej. 

„Hamburger Tageblatt“ zamiesz- 
cza artykuł wstępny, w którym u- 
trzymuje, że podczas plebiscytu w 
roku 1920 — 80 proc. ludności mia- 
sta Tondern opowiedziało się za 
Rzeszą. Miasto to było zawsze for- 
pocztą walczącej na północy niem- 
czyzny, dziś jego władcy starają 
się bezskutecznie nadać miastu nie- 
mieckiemu obcy charakter. Wersal 


Warszawa, Rakowiecka 29  |odłączył Tondern od Niemiec choć | 
obywatele miasta w swej druzgocą- | 


cej większości wypowiedzieli się za 
Rzeszą. 


Anglia nie zaprotestowała w Berlinie 
przeciw aneksji Kłajpedy 


LONDYN. 27.3. Odpowiadając w 
Izbie Gmin na interpelację w spra- 


że zapewnić poszanowanie dla sta- 
tutu kłajpedzkiego tylko o tyle, o 


wie aneksji Kłajpedy podsekretarz, ile to leży w jego mocy. W tych 


Stanu Spraw Zagranicznych But- 
ler oświadczył, że rząd brytyjski 
wyraził wobec rządu litewskiego 
współczucie z racji sytuacji, w ja- 
kiej rząd litewski został poestawie- 
ny. 

Butler przypomniał Izbie stano- 
wisko W. Brytanji, któremu dał 
wyraz premjer Chamberlain dn. 20 
grudnia, informując Izbę, że rząd 
brytyjski jako sygnatarjusz kon- 
wencji kłajpedzkiej wyraził wobec 
rządu niemieckiego nadzieję, że 
rząd ten użyje swego wpływu, by 
zapewnić poszanowanie dla statutu 
kłajpedzkiego. Zarówno wówczas, 
jak i ponownie w odpowiedzi, u- 
dzielonej rządowi litewskiemu 16 
marca na zapytanie, wystosowane 
do rządu brytyjskiego, rząd J. K. 
Mości wyraźnie stwierdził, że mo- 


warunkach jest rzeczą zrozumiałą, 
że rząd litewski działał bez pono- 
wnej konsultacji z mocarstwami — 
sygnatarjuszanii, 

Na zapytanie posła Labour Par- 
ty Hendersona, cźy nie jest fak- 
tem, że rząd litewski przestrzegał 
postanowień statutu kłajpedzkiego 
i czy interwencja ze strony Nie- 
miec nie jest sprzeczną z przyrze- 
czeniami, poczynionemi przez Hit- 
lera w deklaracji anglo - niemiec- 
kiej z ub. września, Butler dał po- 
takującą odpowiedź. 

Na zapytanie posła Labour Par 
ty Noela Backera, czy wobec -od- 
powiedzialności. jaka spoczywa na 
W. Brytanji, jako gwarantce, rząd 
brytyjski złożył protest w Berli- 
nie przeciwko metodom, za pomo- 
cą których ten „owy akt agresji 


został przeprowadzony, Butler spro 
stował, że rząd brytyjski jest sy- 
gnatarjuszem konwencji, ale nie 
gwarantem 1 dlatego protest nie 
został złożony. 

KOWNO, 27.3. Uchwałą gabinetu 
powierzono tymczasowo b. mini- 
strowi Spraw Zagranicznych Litwy 
Lozorajtisowi, pieczę nad sprawami 
związanemi z  litewsko-niemieckim 
układem o cesji Kłajpedy. 

RYGA, 278. Z powodu niezała- 
twienia jeszcze spraw, związanych z 
korzystaniem przez Litwę z portu 
w Kłajpedzie, eksport i import li- 


tewski kieruje się obecnie przez Li-| 


bawę. 

RYGA, 27.3. Donoszą z Kłajpedy, 
że w miasteczku Gardekrug na te- 
rytorjum _ kłajpedzkiem nieznani 
sprawcy podłożyli ogień pod miej- 
scową synagogę, która doszczętnie 
słonęła. 


Angielska misja wojskowa jedzie do Francji 


Na czele misji—szef generalnego sztabu imperjalnego 


LONDYN, 27.3. Generał lord Gort, 
szef generalnego sztabu imperjalne- 
go udaje się jutro na czele angiel- 
skiej misji wojskowej do Francji. 

Wizyta dochodzi do skutku na za- 
proszenie gen. Gamelin dla zwiedze- 


nia linji Maginota i przygłądania 
się pewnym ćwiczeniom wojskowym. 

Z gen. Gortem udają się do Fran 
cji gen. major Pownełl, szef oddzia- 
łu operacyjno-wywiadowczego szta- 
bu, gen. mjr. Carr, szef oddziału 


organizacji sztabu, brygadjer Hot- 
block, zastępca szefa organizacji 
sztabu, mający pod swoją ewiden- 
cją wojska pancerne i zmotoryzo- 
wane oraz mjr. Gordon wojskowy 
asystent szefa sztabu. 


Wojska miesmóechie w Libji? 


Zaprzeczenie agencji Stefani 


RZYM. 27.3. Agencja Stefani ka- 
tegorycznie zaprzecza doniesieniom 


z Genewy opublikowanym dziś przez | miały przekroczyć granicę na Bren | 


graph“, wedle których wojska nie- 
mieckie z materjałem wojennym 


londyński dziennik „Daily  Tele-| nerze, kierując się do Libji. 


Wedle Agencji Stefani  wiado- 
mość ta pozbawiona jest wszelkich 
podstaw. 


I W obrotach 


Giełda pienieżal 
WALUTY I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
lutowo-dewizowej w Warszawie t 
była ut i 
przy obrotach średnich.  Notowaj 
Amsterdam 282.30, Bruksela 8% 
Felsingfors 10.98, Londyn 24.87, A 
wy Jork 5.30.83, Nowy Jork kabel 
5.31, Paryż 14.08, Sztokholm 1261 
„Zurych 119,36. Bank Polski płacił 
{dolary amerykańskie 5.28, kane 
skie 5.25.50, floreny holenderskie 
281.30, franki francuskie 14.02, sz 
carskie 118.80, funty anglelskie 24 
guldeny gdańskie 99.75, belgi bej 
skie 89, korony norweskie 124.40, 
skie 110.55, szwedzkie .127.65, 1 
włoskie 15.70, marki fińskie 10.70, 
mieckie srebrne 80. _ 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na, rynku papierów procentow 
tendencja była słabsza, przy W 
szych obrotach 3% inwest. i. £ 
wewnętrzną. Notowano: 3%, inwe 
|eyjna I em. — 87, serja 90, II eng 
86, 4%, dolarowa 40—38.25, 49/ą 
solidacyjna 65.75, odcinki po 1% 
65.50, 4140/7% wewnętrzna 64.50, | 
konwersyjna 68.50, 41/30/, ziemskie 
162.50—61.75, 50/, Warszawy z 1% 
|70, odcinki po 1.000 zł. — 70.50, 
Warszawy z 1936 r. — 70,50, H4 
fz r. 1933 — 62, 5% Lublina z 
160 — 59,50. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja 8 
słabsza, przy większych obrotach 
cjamt  metalurgicznemi. Notow 
Bank Polski 124, Bank Handlowy 
57.76, Cukier 37—37.50—37.25, We 
37.75—37, Starachowice 56, Lilnog 
89.50—89, Norblin 100, Modrzejów 
20.75 — 19,50. Żyrardów 61.50, 
berbusch 66,50 — 65.75, Ostrowie 


75 — T4 — 75. 
pozagiełdówych: 1 
| renta ziemska odcinki po 1.000 
| 64.50 — 64, po 500 zł. — 67 — 
|po 100 zł — 80. 
POZAGIEŁDOWE KURSY 
) WIECZORNE 
Inwestycyjna I en. — 37. 
Inwestycyjna Il em. — 86. 
Ronwersyjna — 68.50. 
Konsolidacyjna — 65,50. 
Wewnętrzna — 64,50 . 
| Dolarówka 39,25. 


| Wystawa przemysłó 
fermentacyjnych 
i chłodnictwa 


1 


| Z inicjatywy Muzeum Przemys 
Rolnictwa oraz Izby Przemysła 
Handlowej i Komitetu Chłodnicy 
odbędzie się w Warszawie pierw 
krajowa wystawa przemysłów 
mentacyjnych i chłodnictwa. W; 
wa urządzona będzie w miesiąc 
letnich, od połowy sierpnia do koi 
września b. r. na terenach Politech 
ki Warszawskiej. 
| Komitet Wykonawczy stanow 
Pp. Prof. Ponikowski, Prezes Dr 
wiecki i Dyrektor Leśniowski, 
przedstawiciele Muzeum Przemys 
Rolnictwa, oraz pp. Dyrektor Ro 
wicz i Dyrektor Skotnicki. 
Sekretarjat wystawy spoczywa. 
ręku inż. T. Kujawskiego. Poszg 
gólne działy wystawy  opraco 
jsekcję, na których czele stoją v 
| pitni fachowcy. 


Kraków otrzymi 

nowoczesny garaż 

podziemny 

Zarząd miejski m. Krakowa z 
twierdził już plany budowy kamit 
nicy przy ul. Łobzowskiej, gdzie 
podziemiach ma powstać wielki ge 
raż. Będzie on posiądał 50 boksóf 
ji zostanie zaopatrzony w nowocze 
sną stację obsługi samochodów: 


. Banków“, 


Sudetów kapitał 


Podbój 


gospodarczy 


Otensywa Kapitału niemieckiego w Jugosławii 


Podbój łuzosłowiańskiego rynku 
pieniężnego przez Niemcy, zapocząt- 
kowany w roku 1936, poczynił o- 
statnio postępy tak wielkie, że po' 
upadku Czechosłowacji stają się 
Niemey głównym prawie dysponen 
tem tamtejszego rynku finansowe- 
go. Jest to zjawisko o tyle intere- 
sujące, że jeszcze w roku 1936 
Niemcy zajmowały tam ostatnie ' 
miejsce. Momentem przełomowym 
dla rozwoju niemieckiej ekspansji. 
finansowej w Jugosławji stał się. 
podbój Austrji, a następnie Sude-| 
tów, Poprzez austrjacki „Credit. | 
Anstalt“ weszły banki niemieckie, a | 
mianowicie Deutsche Bank i Dresd-' 
ner Bank w posiadanie „Powszech-' 
nego  Jugosłowiańskiego Związku 
Kapitał austrjacki posia- 
dał ponadto udział w „Jugosłowiań- | 
skim Union Bank*, w „Powszech- | 
nym Banku Kredytowym Kroackim” 
l w Banku Krajowym dla Bośni i 
Hercegowiny. Udziały te, rzecz pro 
sta, przeszły w posiadanie banków 
niemieckich. ; 

Jest godne uwagi i wysoce zna- 
mienne dla stosunków jugosłowiań 
skich, że bankowość słoweńska zdo- 
łąła uwolnić się od wpływów fi- 
nansowych austrjackich, a w kon- 
sekwencji — od niemieckich. O ile 
po podboju Austrji i opanowaniu 
k niemiecki zajął 
drugie miejsce na rynku  jugosło- 
wiańskim, to obecnie, po opanowa- | 
niu bankowości czeskiej, podpo-/ 
rządkowanej całkowicie Berlinowi, 
znikną w Jugosławji wpływy ban- 
kowe czeskie na rzecz niemieckich... 


Silny wpływ niemiecki 
w przemyśle 

Bardzo wydatny jest wpływ ka- 
pitału niemieckiego w przemyśle ju- 
gosłowiańskim. Wedle świadectwa 
wybitnego znawcy stosunków jugo- 
słowiańskich, prof, dr. Mirko La- 
mera z wyższej szkoły gospodar- 
stwa i handlu w Zagrzebiu, zdobył 
kapitał niemiecki w przemyśle 
czwarte zkolei miejsce, choć jesz-| 
cze niedawno zajmował zaledwie 
miejsce — dziewiąte. Wzrost ak- 
tywności kapitału niemieckiego w 
przemyśle jugosłowiańskim zazna- 
czył się nietylko wskutek przejęcia 
przez Niemcy udziałów, któremi tam 
uprzednio rozporządzał kapitał au- 
strjacki i sudecki, ale dzięki temu, 
że w ręce kapitalistów niemieckich | 
przeszło wiele nowych przedsię- | 
biorstw „przemysłowych. Z pośród | 
wszystkich grup, reprezentujących ; 
w Jugosławji kapitał zagraniczny, | 
wykazuje kapitał niemiecki w cią- | 
gu ostatnich 2 lat aktywność naj- | 
żywszą i najbardziej zapobiegliwą. | 
W szczególności zainteresował się | 
ten kapitał możliwością eksploata- | 
cji bogactw mineralnych i kopalni- | 
ctwa Jugosławji. 

W r. 1937 powstało w Berlinie 
towarzystwo akcyjne z kapitałem 
500.000 dinarów, którego zadaniem 
jest prowadzenie poszukiwań górni- 
czych i wiertniczych w Jugosławji. 
Pozatem przejął kapitał niemiecki 
z rąk właścicieli francuskich wiel- 
kie przedsiębiorstwo górnicze w! 
Serbji (Caóak) i w ten sposób zdo- 
były Niemcy stanowisko dominu- 
jące w jugosłowiańskiem kopalni- 
ctwie antymonu, zwłaszcza, że dru- 
gie największe przedsiębiorstwo te- 
goż działu w Bośni należało już po- 
przednio do Niemców. W trzeciem | 
zkolei  przedsiębiorstwie kopalni- 
ctwa antymont zainteresowany jest 
kapitał angielski, 


Słaba obrona 

Po podboju Austrji nabył kapi- | 
tał niemiecki z rąk angielskich wiel 
ką kopalnię ołowiu „Meżica”, poło- 
żoną nad granicą austrjacką. Kapi- 
tał niemiecki, reprezentowany przez 
zakłady Siemensa oraz - „A.E.G:* 
nabył jeszcze przed dwoma laty! 
koncesję na eksploatację pokładów ' 
srebra i ołowiu w Srebrenicy i Olo- 
wie w Bośni, zaś koncerm „I. G. 
Farbenindustrie" wykupił dwa wiel | 
kie przedsiębiorstwa przemysłu PRO 
mieznego i farmaceutycznego, i 
dzięki temu kapitał niemiecki zdo- | 
był poważny wpływ na te działy | 
produkcji. 

Widocznie rozpęd, jaki nadano 
podbojowi gospodarstwa jugosło- 
wiańskiego przez Niemcy stał się , 
już zbyt  bezceremonjalny, skoro; 
życie gospodarcze kraju uważało za. 
nieodzowne przeciwstawić się obej- 


r 


a_a" 


mowaniu przez Niemcy coraz to no 
wych działów produkcji jugoslo- 
wiańskiej. W ten sposób, dzięki pro 
testowi przemysłu, koncern „I. G. 
Farbenindustrie* doznał  niepowo- 
dzenia w zabiegach o uzyskanie kon 
cesji na objęcie w Jugosławii w 
swe ręce produkcji sztucznego jé- 
dwabiu i sztucznej wełny... 
Podobnie udaremniono ostatnio 
powołanie do życia niemiecko- 
jugosłowiańskiego towarzystwa prze 


mysłowego. Widocznie plany ini- 
cjatorów szły zbyt daleko. Nie | 
powiodła się też trzecia wresz- 


cłe próba, a mianowicie projekt za- 
łożenia w Serbji, na linji Arandje- 
lowicz - Lazarewacz fabryki związ- 
ków azotowych. O uzyskanie kon- 
cesji ubiegał się niemiecki koncern 
„Pauling“, Koncern Siemensa zdo- 
łał natomiast uzyskać koncesję na 
budowę połączenia linij telefonicz- 
nych  Białogród — Sofja i Biało- 
gród — Ateny, Zakłady Kruppa 
wybudowały największe zakłady 
hutnicze i odlewnię w Zenicy, a po- 
nadto koncern ten uczestniczy w 


| realizacji szeregu innych donio- 
| słych przedsięwzięć przemysłowych. 
Skromnie licząc, powstało w Jugo- 
sławji w roku 1938 conajmniej 10 
nowych towarzystw akcyjnych z 
' kapitałem ponad 100 miljonów di- 
,narów, w których to towarzy- 
'stwach kapitał niemiecki posiada 
. absolutną większość 

| 
Anglicy pracują 


spokojnie 


O ile więc ekspansja kapitału nie 
i mieckiego w Jugosławji jest nie- 
okiełzana i obejmuje wszystkie nie 
jmal działy gospodarstwa, o tyle 
zx ekspansja angielska jest spo- 
kojna i nie wykazuje skoków i nie- 
Spodzianek. 

Obejmuje ona głównie dział pro- 
dukcji górniczej. Do Anglików na- 
leży połowa kapitałów zagranicz- 
nych, zainwestowanych w tem gór- 
niectwie oraz znaczna część kapita- 
łów ulokowanych w przemyśle drze- 
wnym. Włochy, dla których Jugo- 
sławja stała gię szczególnie ostatnio 


jedynym realnym terenem wpły- 
wów gospodarczych nad Dunajem, 
pracują tam jedynie w dziale hudo- 
wy dróg, natomiast wyzbyły się cał 
kowicie własności trzech cementow- 
ni w Dalmacji. Francuzi natomiast 
wycofują się całkowicie z ekspansji 
kapitałowej w Jugosławji, aby w re 
zultacie ułątwiać Niemcom przeni- 
kanie finansowe i gospodarcze. 

Wobec pomyślnych widoków od- 
krycia Źródeł naftowych w Jugo- 
sławji, przystąpiły Niemcy do u- 
tworzonego w Jugosławii tow. akc. 
„Pannonia“ i zobowiązały się wpła- 
cić udział w wysokości 4 milj. di- 
narów. Rząd niemiecki ma ponadto 
pokryć połowę kosztów wiercenia 
szybów, a przywóz produktów naf- 
towych tej grupy ma być w Niem- 
czech zwolniony od opłat celnych. 
Dodajmy jednak, że inne grupy 
naftowe w Jugosławji rozporządza- 
ją kapitałem bądź szwajcarskim, 
bądź też amerykańskim. W tej dzie- 
dzinie więc Niemcy wyprzedziły ka- 
pitał konkurencyjny. 

Saw. 


Ruchliwość policji 


Zdenerwowanie partji hitlerowskiej 


(Telefonem od własnego korespondenta) Gdańsk, 28 marca. 


Rewizja, przeprowadzona przed 
paru dniami w mieszkaniu red. 
Sędzickiego, korespondenta „„Sło- 
wa Pomorskiego”, oraz referenta 
prasowego Gminy Polskiej Związ- 
ku Polaków, miała na celu usta- 
lenie, skąd korespondenci prasy 
polskiej czerpią informacje o za- 
mierzeniach partji narodowo-so- 
cjalistycznej. 

Demonstracje w Bydgoszczy 
znalazły głośny oddźwięk w Gdań 
sku. Narodowi socjaliści wyka- 


zują z tego powodu wielkie zde- 
nerwowanie, twierdząc między in 
nemi, że w Polsce prowadzi się 
akcję antyniemiecką. Koła naro- 
dowe - socjalistyczne nie kryją. 
że społeczeństwo polskie wyka- 
zuje zjednoczenie na wyraźnym 
froncie antyniemieckim. 

Stosunki gdańskie interesują 
poważnie prasę zagraniczną, któ- 
|a przysłała swoich przedstawi- 
cieli, by mieć o tem szczegółowe 


informacje. Dziennikarze Francii- 
zi, Anglicy i 
kreślają, że w Gdańsku widzą 
dowody rozbijania się ekspansji 
niemieckiej o wołę narodu pol- 
skiego. 
Działalność 


gdańskiej policji 


| politycznej daje się dotkliwie we 


znaki tym wszystkim, którzy nie 
są członkami partji narodowo-so- 
cjalistycznej, bowiem narażeni są 
oni na rewizje. (Z.). 


Flagi ze swastyką 


na kościołach Ii Rzeszy 


Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy wydał zarządzenie 0 wywie- 
sząniu flag na kościołach i budyn- 
kach kościelnych. W myśl powyż- 
szego zarządzenia na kościołach i 
budynkach kościelnych winny być 
wywieszane wyłącznie tylko sztan- 
dary ze swastyką nawet w tych wy 
padkach, gdy święto narodowe zbie- 
ga się w jednym dniu ze świętem 
kościelnem. 

Jeśli natomiast Kościół wyda za- 


rządzenie wywieszania chorągwi o| 


gami o barwach papieskich jest nie 


barwach papieskich z powodu świę-, dozwolone, Również i podczas pro- 


tą kościelnego, obok tych chorągwi |cesji lub innych uroczystości 
muszą być umieszczone także i fla- | ścielnych 


ko- 


nie wolno  wywieszać 


gi ze swastyką. Sztandary papie-|flag kościelnych poza murami ko- 


skie mogą być wywieszane jedynie 
na kościołach i budynkach kościel- 
nych i to zawsze razem z flagami 
|parodowo - socjalistycznemi. 

, Wszelkie dekorowanie innych gma 
|ehów, nie kościelnych, ulic, placów, 
lołtarzy podczas procesyj i t. p. fla- 


| pieskich t. j. 


ścioła. Godne uwagi jest, że za- 
kaz powyższy ujęty w formę bar- 
dzo ostrą, dotyczy nietylko flag pa- 


ale także i flag o barwach bisku- 
pich i chorągwi djecezjalnych. 


p 


nabytej na „mały w SALONIE ELEK 
TROWNI MIEJSKIEJ — Marszałkow- 


ska 150 (wejście od Kredytowej). 
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o proc. dzieci 
w szkołach polskich 


w dziesiątą rocznicę 

W grudniu 1928 r. wydana zo» 
stała „Ordynacja szkolna dla lud= 
ności polskiej w Niemczech”. Był to 
właściwy początek tworzenia pol- 
skiego szkolnictwa prywatnego w 
Rzeszy. 

W kwietniu 1929 r. otwarte zo 
stały pierwsze polskie szkoły pry 
watne w Niemczech, Obecnie zhili- 
ża się 10-ta rócznica tego szkolnie- 
twa. 

We wszystkich miejscowościach, 


Amerykanie pod-| gdzie znajdują się szkoły polskie, 


odbędą się w kwietniu b. r. zebra- 
nią rodzicielskie. Główna zaś uro- 
czystość odbędzie się dnia 16 kwiet 
nia w Zakrzewie, w siedzibie ks. 
Patrona dr. Bolesława Domańskie- 
go, prezesa Związku Polaków w 
Niemczech. 

10-tą rocznicę obchodzić będzie 
zaledwie 55 prywatnych szkół pol- 
skich i 2 gimnazja. Przypomina to, 
iż stan szkolnictwa polskiego w 
Niemczech jest w dalszym ciągu 
niewystarczający. Opolskie „Nowi- 
ny Codzienne“ podkreślają, że Pola- 
cy w Niemczech będą walczyć, aby 
nie 5 proc. dzieci polskich, ale 100 
proc. korzystało z nauki w języku 
ojczystym. 


s e r n 
200 Litwinów 
iedzie do Polski 
W Kownie organizuje się wycie- 
czka do Polski, która ma wyruszyć 
w dniu 7 kwietnia. 
Udział w wycieczce zgłosiło okołc 


o barwach żółtych, | 200 osób. 


Wycieczka ma zabawić w Polsce 
cały tydzień, zwiedzając Wilno o 
raz szereg innych miast. 


Trzeba stanowczych decyzyj 


Trzeźwy postulat opinji angielskiej 


(Od naszego korespondenta) 


Angielska opinja publiczna, po- 
ruszona do żywego  lawiną ostat- 
nich wydarżeń na kontynencie, trwa 
nadal w podnieceniu. 

Prasa angielska ocenia sytuację 
europejską nader poważnie i wska- 
zuje na konieczność szybkiej i kon- 
kretnej akcji brytyjskiej, jeśli nie 
ma ona przyjść zbyt późno. Pod- 
kreśla się, iż w tej chwili Berlin 
posiada decydujący wpływ na Li- 
twę i Węgry, oraz że zaczyna uma- 
eniać swą pozycję w Rumunji. Nie 
doszłoby do tego, gdyby rząd Cham- 
berlaina nie stracił dziesięciu cen- 
nych dni na bezpłodne pertraktacje 
w sprawie czczej deklaracji, a za- 
miast tego zdobył się na stanowczą 
akcję. 

Godny uwagi jest głos konserwa- 
tywnego „Daily Telegraph“, który 
pisze w artykule wstępnym, że każ- 
da chwila stracona przez Wielką 
Brytanję jest wyzyskana przez 
Niemcy. dla przygotowania nowego 
ciosu, Pismo ostro krytykuje nie- 
zdecydowanie rządu, przewlekanie 
decyzji i niechęć do zaciągania kon 
kretnych zobowiązań. 

Granica bezpieczeństwa Anglji le- 
ży dzisiaj znacznie dalej, niż nad 
Renem, gdzie ją umiościł Baldwin 
— czytamy. Trzeba dokładnie okre 
ślić, gdzie ona się znajduje. 


"| legalistycznego 


Organ konserwatywny konkłudu- 
je stwierdzeniem, iż obecna sytua- 
jeja wymaga realistycznego, a nie 
punktu widzenia 


i dlatego trzeba się zdecydować na | dotychczasową polityką 
konkretne zobowiązania 


wobec e- 


wentnalnych ofiar agresji. 
Ta sprawa 
| wych wobec 


przedmiotem dyskusji w całej pra- 
sie, przyczem od lewicy po konser- 


Nowiny przynosi świeże 
Dobytku twojego strzeże. 


zobowiązań wojsko- | jedynie 
innych państw jest | przymusowej służby wojskowej. Żą- 


watystów daje się wyraz przekona- 
niu, iż zobowiązania takie należy 
zaciągnąć, Nawet izolacjonistyczne 
pisma uznają potrzebę zerwania z 
unikania 
zobowiązań kontynentalnych. 
Pewna rozbieżność opinij panuje 
na temat wprowadzenia 


dają jej konserwatyści i liberało- 
wie, przeciwstawia się temu Labour 
Party. Istnieją jednak poważne 
podstawy do przypuszczenia, iż gdy 
by u steru władzy był rząd cieszą- 
cy się większem zaufaniem socja- 
listów, zgodziliby się oni także na 
konskrypcję. Ale nawet bez ich 
zgody przymus służby wojskowej 
miałby za sobą większość parlamen 
tu. Tylko... że Chamberlain nie chce 
konskrypcji. 

W sferach konserwatywnych pa- 
nuje przekonanie, iż pozycja pre- 
mjera została bardzo silnie zachwia 
na dotychczasową polityką i że stoi 
on obecnie wobec alternatywy — 
albo ustąpić, albo zdobyć się na 
jakiś energiczny krok w myśl po- 
stulatów opinji publicznej. 

Postawa Polski wobec propono- 
wanej deklaracji przeciwagresyjnej 
spotyka się z dużem zrozumieniem 
opinji publicznej. Nawet pisma do- 


Tylko „KURJER POLSKI“ niedawna zdecydowanie antypolskie 


| 


Londyn, 27' marca, 


podkreślają, iż powód rezerwy 
rządu polskiego leży w Łondynie, 
a nie w Warszawie, 

Polska stała się wogóle ostatnio 
przedmiotem wielkiego zaintereso: 
wania. Prasa angielska uważnie no- 
tuje głosy opinji i stara się. wyson- 
dować poglądy rządu. Przypuszcza- 
ją tutaj, iż wspomniana deklaracja 
zostanie ogłoszona bez udziału Pol- 
ski przez Anglję, Francję i Sowie- 
ty, zaś stanowisko Polski zostanie 
ustalone ostatecznie w czasie poby- 
tu min. Becka w Londynie. 

Drugim ośrodkiem zainteresowa- 
nia jest Rumunja. Panują tu sprze* 
czne poglądy na temat istotnego 
znaczenia układu handlowego ru- 
muńsko-niemieckiego, Sfery zbliżo- 
ne do rządu uważają, iż jeśli ten 
traktat nie zawiera tajnych klau- 
zul, można go użnać za kompromis, 
który nie przesądza jeszcze polity- 
cznego stanowiska Rumunji, mimo, 
iż wpływy gospodarcze Rzeszy bę- 
dą silne. 

Londyn zdaje sobie jednak dosko- 
nale sprawę, iż nafta rumuńska jest 
niezbędna dla Niemiec na wypadek 
jakiegokolwiek konfliktu i dlatego 
sądzi się tutaj, iż państwo Karo- 
lą II jest w tej chwili może najsil- 
niej narażone na ekspansję nie: 
miecką. Rad. 


= EA 
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na łamach „Kuriera Polskiego" z dawnych lat 


Najważniejszą kwestją społecz- 


Rząd i Sejm, nie umiały rozwią- 
zać, była sprawa włościańska, 
zniesienie pańszczyzny i uwłasz- 
czenie chłopów. Próżno Szaniecki 
w porywających mowach starał 
się przekonać Sejm, że gdy się u-' 
właszczy chłopów, przybędzie mil 
jon obywateli i miljon rąk dla o»! 
brony kraju, — Sejm, złożony 
prawie wyłącznie ze szlachty 1 
właścicieli ziemskich, kierując się 
własnym,  egoistycznym intere- | 
sem materjalnym, odkładał pala 
twienie sprawy do zakończenia 
wojny. Jedyne, na co Sejm się! 
zdobył, był wniosek o nadanie 
ziemi tym chłopom, którzy na 
ochotnika wstąpią do wojska. 


Przeciw ciasnocie 
| poglądów 

Takie ciasne stawianie sprawy 
spotkało się z gorącą odprawą 
na łamach „Kurjera Polskiego”. 
W nr. 450 „Kurjera” z dnia 15: 
marca 1831 r. czytamy: 

„Gdzie się dla powszechnego dobra w 
ofierze przynosi życie, dar najdroższy 
przyrodzenia, tam  nędzna, materjalna 
ańgroda nie może być główną do tego 
kroku pobudką. Naród polski, to jest 
„masa: ludu, która go stanowi, z natu- 
ry swojej jest wojenną, miłość ojezyzny 
jest w niej. uczuciem religijnem, wznio- 


„sfem, nie opartem na żadnej rachubie, 


Wa żadnych materjalnych, osobistych 
widokach. Na pierwszy okrzyk: „do 
broni!” wstrząsnęła się aż do posad 
tała-złemłia polska; szeregi ojczyste za 
pełniły się, stanęli obrońcy, stanęły kro- 
cie kmiotków naszych, nie z musu, nie 
na gwałt rozkazów, ale z pobudek we- 
wnętrznych, pędzeni potrzebą własnego 
serca. Nie tylko my pojmować umiemy 
cele Powstania i olbrzymich usiłowań 
Polski, chłopek nasz wie, że ojczyzna, 
przygnieciona obecem jarzmem, zerwa- 
ła pęta; uczucie niepodległości nie ob- 
ce jego duszy; wskażeje mu tylko nic- 
przyjaciela, poprowadźcie go ma wro- 
gów: o nagrodach I zachętach możecie 
później mówić. Jest pewien instynkt u 
ludu połskiego. który bez oderwanych 
rozumowań, bez warunków wyższego 
oświecenia, daje czuć i znać najzawil- 
aze prawdy polityczne, a cóż dopiero 
pytanie niepodległości, tak jasne i każ- 
demu dostępnet...- 

Nadanie chłopom własności ziemi 
Jest potrzebą wieku, woła o ten akt 
sprawiedliwość i oświata, cywilizacja en 
ropejska i przelana strumieniami krew 
łych młodszych braci naszych. Dobro- 
dziejstwo, o które dla kmiotków wszy- 
scy zgodnie wołamy, nie tak jest po- 
trzebuem i konieeznem dla tych, któ- 
rzy je mają wziąć, jak więcej dla tych, 
którzy je mają dać” 


Bez radykalizmu 

„Kurjer Polski” hie wysuwał 
radykalnego rozwiązania kwestji 
włościańskiej, Leleweł rozumiał 
przez nadanie własności chło- 
pom zniesienie pańszczyzny i o- 
czynszówanie gruntów, gdy Moch 
nącki domagał się uwłaszczenia 
chłopów bez żadnych opłat. Ta 
różnica zapatrywań w tak zasad- 
niczej sprawie, była jednym z 
głównych powodów wystąpienia 
Mochnackiego z redakcji „Kurje- 
ra Polskiego”. 


Kosy 


Gdyby jednak masę chłopską 
udało się poruszyć i pociągnąć 
do wojska, powstaje kwestja u- 
zbrojenia jej, co nie było wtedy 


rzeczą łatwą. „Kurjer Polski” wi- | 


dzi radę w kosach. W nr. 455, z 
dnia 20 marca czytamy: 

„Ter, co pierwszy powiedział, - że 
kosy i piki są tylko bronią odporną, 
bardzo się myli, bo pytam się: czyż ba 
gnet È pałasz, któren po tylekroć de- 
cydował zwyciestwo, jest czem innem 
od piki | kosy? Owszem, w zahaczeniu 
nieprzyjaciela sądzę, iż broń ta ma w 
tem wyższość od pierwszej, (że) dalej 
rażąc, dzielniej działać może i nisze 
czyć; jest tedy środkiem niezawoditym, 
tem bardziej tam, gdzie przy huku bro 
ni oguistej, Śpicszno zwyciężać trzeba. 

Na tej zasadzie projekiowałbym prze 
ciw masom nieprzyjacielskim masy po- 
ruszyć, Dwakroć sło tysięcy kosynie- 
„rów. dobrze użytych, z posiłkiem re- 
gulurnego wojska, niezawodnem staną 
się zbawieniem.” 


Rada ta była w ówczesnych wa 


| publiczny. 


runkach niewątpliwie najlepsza, 
ale, jak wiadomo, Chłopieki, a za 
nim Skrzynecki, byli przeciwnika 
mi poruszania mas chłopskich i 
kosynierów; chcieli mieć regular 
ne wojsko, którego na wielką 
skałę w oka mgnieniu stworzyć, 
a przedewszystkiem należycie u- 
zbroić nie było można. 


Straż ogniowa 


Oprócz tych spraw zasadni- 
czych „Kurjer Polski” zajmuje 
się także wszystkiemi  innemi 


sprawami, mającemi charakter 

W nr. 443 z dnia 8 marca zna j- 
dujemy pierwszą wiadomość o u- 
tworzeniu straży ogniowej w War 
szawie; „Komisja rządowa spraw 


Wieści ze Swiata 
powód kk oda ama 2 0a 2 + oda br 


ną w Powstaniu Listopadowem, i 
której jednak władze Powstania, s 1830 


wewnętrznych i policji wydała roz 
porządzenie, ustanawiające straż 
ogniową w m. Warszawie. Dla 
dokładniejszego dozoru i ratunku 


— Czemu też „Niema z Porttei” tak 


zapomniana?” ). 
W czasie przedstawienia  drammy 
„Benłowski”*,  rozśmieszył wszystkich 


dyalog gubernatora Kamezatki z koza- 
kiem: 

— Alboż nasi nie zwyciężają? 

— Nie, owszem, uciekają. 

— A gdzie? 

— Do lasu. 

Publiczność kazała sobie powtórzyć 


będą przez obywateli co 10 do-|tak stosowne do Dybicza miejsce.” 


mów wybrani dziesiętnicy, 8 co 

100 domów  setnicy”. 

szczegółów organizacji 
„Kurjer” nie podaje. 
Teatr 

Bardzo się interesuje „Kurjer 


Była to aluzja powszechnie wte 


Dalszych | dy rozumiana. Naczelny wódz ro- 
straży | syjski, jen. Dybicz, miał — jak 


wiadomo — tytuł feldmarszałka. 
Gdy po bitwie pod Grochowem, 
armja rosyjska cofnęła się do ia- 
sów, otaczających Warszawę, 


Polski” teatrem. W nr. 456 z dn.| Warszawa nazwała Dybicza iro- 


21 marca czytamy: 

wWezoraj w Teatrze Narodowym 
przedstawiono od 18 lat niewidzianą w 
Warszawie dramę Kotzebuego „Beniow 
ski”, Wszystkie miejsea aż do ścisku 
były zajęte. Dyrekcja teatru powinna 
się przekonać, że sztuki narodowe, od- 
poówiadające teraźniejszym wszystkich 
uczuciom, nigdy nie będą bez widzów. 


Sy 


Ważne dia palaczy 


W ezasopismach technicznych, od pew 
nego czasu pojawiają się ciekawe pro- 
jekty wynałazków, dotyczące papiero- 
sów I wogóle palenia. 


Wynalazca węgierski Stephan Tamas 
zastępuje np. bibułkę, w którą zawi- 
nięty jest tytoń papierosa — specjalną 
masą, otrzymaną z samego tytoniu. 

Spalanie się bibułki jesi wedłag 
niego przykre w smaku i każdy wrażli- 
wy palacz odczuwa to. Dotychczas jed- 
nak fa bibułka byłu „złem koniecz- 
nein”. W 

Ale obtenie, każdy palacz może już 
palić sam tytoń bez tej papierowej 
domieszki. 


Inny wynalazek, który wszedł już w 


użycie, szczególnie w Anglji — to pa- 
pieros, który paląc się, wydziela barw- 
ny dym. 

Dym ten może być w różnych kolo- 
rach. To też eleganckie kobiety starają 
słę dobrać dym papierosa do koloru 
swojej toalety. - 

ldąc na przyjęcie w sukni czerwo- 
nej np, zabierają z sobą papierosy o 
dymie czerwonym, albo też zielonym — 
jeśli wołą kontrasty. 

Jeszcze inny wynalazek z tej samej 
dziedziny to papierosy ozonowe. Che- 
miey, żeby dać papierosom jaknajwicęk 
szy aromat, wymyślili sposób, dzięki 
któremu przy spalaniu tytoniu wydzie 
la się ozon. ` 


Na widok Hitlera zemdla” 


Zajęcie Pragi przez Niemców było 
dla większości mieszkańców stolicy 
czeskiej nieoczekiwane. 


Ale najbardziej chyba jaskrawym 
przykładem tego jest historja, jaką prze 
żył bibliotekarz księgozbioru hradczyń- 
skiego. 


Pracowity ten człowiek siedział owe- 
go przełomowego dnia, kiedy Niemey 
wkroczyli do Pragi, w pokoju bibljo- 
teki na Hradczynie i nie nie wiedział 
o doniosłych dla jego kraju zmianach. 


p NZ 


Po północy dopiero zdecydował się 
rozstać z książkami. Zamknąwszy po- 
kój bibljoteczny, szedł korytarzami pa 
łacowemi, kiedy w pewnej chwili spot 
kał się oko w oko z.. Hitlerem, który 
zamieszkał tego właśnie dnia na Hrad- 
czynie. 

Na widok charakterystycznej twarzy 
„Fuehrera” biedny bibljotekarz zem- 
dlał, bo jak opowiadał później, sądził, 
że to widmo, a nie żywy Hitler we 
własnej osobie, 

(k.j.). 


z O 


nicznie waldmarszałkiem. 
Obojętność Francji 


Bardzo bolała wtedy wszyst- 
kich obojętność Francji wobec 
Powstania. Odczuwały to także 
niektóre koła francuskie. Dla 
scharakteryzowania istniejącego 
stanu rzeczy, „Kurjer Polski 
przytacza za paryskim tygodni- 
kiem „Figaro” następującą saty- 
rę: 

„Wśród powodzi topniejącego śnie- 
gu i ciemności noenych, stoi żołnierz 
polski na straży, Spuścił broń, krwią 
najeźdźców okrytą; słucha pilnie szu- 
mu borów, w które się skrył nieprzy- 
jaciel; duma o poległym na połu chwa 
ły przyjacielu, o jutrzejszej bitwie i 
hliskiem szczęściu ojczyzny. Nagłe chwy 
ta za karabin: 

— Kto idzie? 

— Nieprzyjaciel. 

— Z jakiego narodu? 

— Moskal! 

— Czego od nas chcesz? 

— Zniszczyć was. 

— Jak liczne szyki wasze? 

— Okolo pięćkroćstotysięcy. 

Odszedł. Niedługo; 

— Kto idzie? 

— Brat 
Z jakiego kraju? 

Francuz. 

Czego chcecie w tych sironach? 
Wspierać was, 

Wielu was jest? 

Dwudziestu. 

Satyra ta. jeżeli chodzi o Fran- 
eję, była wtedy, niestety, szczerą 
prawdą. 


NANEU, 


*) „Niema z Portici” była grana w 
dniu wybuchu rewolucji w Brukseli i 
podobno bardzo się przyczyniła do 
wzburzenia ludności. 


Gdy cesarz składał hołd artyście 


Czasy, które minęły, 


W jednem z kin warszawskich 
demonstrują teraz film porywają- 
cy, pozostawiający na widzu i słu- 
chaczu wrażenia niezatarte, film o- 
snuty na tle życia i twórczości „Kró 
la walców“ Johanna Straussa. - 

Jest to wspaniała  rekonstruk- 
cja epoki, która minęła, podobno 
bezpowrotnie; utrwalony w dziele 
sztuki filmowej „okres, który da 
się porównać z tańczeniem walca, 
okres, który rzekomo „jest ostatecz 
nie zakończony”, przynajmniej dla 
tych, których już „samo przypo- 
mnienie tego okresu obraża“... 

Film wspaniały: budzi uśmiech i 
łzy, rozśmiesza i wzrusza — mie- 
chem i wzruszeniem najszlachet- 
niejszem. Apoteoza walca, jego 
twórcy i ludzi, którzy w takt pięk- 
nych mełodyj Straussa szli na ba- 
rykady, by walczyć o swe prawa 
polityczne, o konstytucję i wolność 
słowa. 

Jak autorzy filmu zaznaczają, 
jest to czysta fantazja; wszystko, 
prócz Straussa i dobrotliwego 
Franciszka Józefa, jest w nim fik- 
cją. Czego już jednak nie mówią, 
to to, że najczystszą prawdą jest 
atmosfera, duch, nastrój, humor, 
wszystko, co tak wiernie odtwarza 
Wiedeń z czasów, gdy jeszcze nie 
leżał „nad pięknym, brunatn ym 
Dunajem ''... 

„Wielki wale* jest najcięższem 
oskarżeniem  rzuconem w twarz 
dzisiejszych pruskich władców Au- 
strji. Niema w nim ani cienia poli- 
litycznej tendencji, a mimo to, przez 
żywe, piękne odtworzenie czasów 
minionych, przez przypomnienie te- 


go co'było, budzi nieodpartą reflek- 
sję, zmusza do wydania, niebardzo 
pochlebnego, sądu o tych, którzy 
te piękne przejawy życia ludzkiego 
stłamsili, którzy wygnali walca i je- 
go „Gemütlichkeit“, zastępując to 
równym, ciężkim krokiem  podku- 
tych butów szturmówek, i 

Nad Dunajem bowiem osiągnięty 
już został ten ideał, że „to co się 
nazywa życiem cywilnem“, zamie- 
nione zostało „na tabula rasa... 
Nad Dunajem też zapewne „Wiel- 
kiego Walca* nie pokażą. To było- 
by zbyt... ryzykowne. 


x 

Film ten cieszy się w Warszawie 
ogromnem powodzeniem, ludzie wa- 
lą, jak to się mówi, dzwiami i ok- 
nami. Dawno już nie widziałem ta- 
kich „ogonków“ przed kasą ki- 
na, takich tłumów na widowni. 

Nic w tem dziwnego. Warszawa 
kocha wolność, a „Wielki Walc“ jest 
peanem na cześć niezależności du- 
cha, piękna, dobroci i... sumiennego 
spełniania swych obowiązków. 

Jego bohaterem jest Człowiek, 
idywidualność ludzka, która mimo 
przeciwieństw losu, trudności i nie- 
bezpieczeństw, zawsze wybije się na 
powierzchnię, powie swoje słowo 
światu. „Wielki Wale” uczy, że 
Piękno, Sztuka zwycięża Siłę 
Strauss, „król Wiednia* z balkonu 
pałacu cesarskiego odbiera hołd 
tłumów. Aranżuje zaś tę scenę sam 
cesarz Franciszek Józef... 
samego Burgu, gdzie dziś. 

Oczywiście fantazja, 
fikcja poetycka. Miarą jednak traf- 
ności, wyrazem 


e 


ale jeszcze wrócą 


prawdy, tkwiącej w tej fikcji, są 

oklaski rozentuzjazmowanej publi- 

czności, właśnie w tym momencie; 

gdy cesarz oddaje hołd artyście... 
X 


Jakże daleko odeszliśmy od tych 
czasów, gdy pięknem, muzyką, śpie- 
wem, tańcem  porywano tłumy, 
gdy popularność zdobywano grą nie 
Na. najniższych instynktach zbio- 
rowości. Na szczęście, nie wszędzie 
nastąpił ten rozbrat, nie u wszyst- 
kich. Przed każdym skokiem na- 
przód, dła nabrania rozpędu, trzeba 
się cofnąć, by móc jak najdalej 
skoczyć. Dziś Świat właśnie cofa 
się. Ale nadejdzie, nadejść musi i 
czas skoku w przód, a wtedy i 
Wiedeń będzie znów „an der schó- 
nen, blauen Donau“... 

Dziś, narazie, gdy „wieczny: po- 
kój uwa*:ny byłby za katastrofę 
cywilizac” ludzkiej”, pocieszmy się, 
że gdy w tem samem kinie demon- 
struje się króciutki reportaż z pod- 
róży b. prezydenta Hachy do Ber- 
lina, tłamy publiczności gwiżdżą, tu- 
pią, dając tem dowód, że pojęcia 
honoru, wolności, swobody u nas 
nie straciły nic ze swego znaczenia, 
że jak dawniej, jak w „okresie, któ- 
ry nazwać można tańczeniem wal- 
ca", są to wartości najwyżej, naj- 


„bardziej i najpowszechniej cenione. 


oczywiście | czynu”. 


najprawdziwszej ! nią płacić. 


Na szczęście bowiem dla świata, 
rzadko tylko i wyjątkowo „naród, 
który rozporządza wielką liczbą lu- 


Z tego dzi i olbrzymiemi zapasami broni, 


nie jest zdolny do jakiegokolwiek 
Narody zdrowe, mocne ko- 
chają wolność i gotowe są drogo za 
(ab, 


7 "= vs zana = 


PTO RARES 4 


"a . z 


Lekkomyślny | 
sąsiad 
Krewna dla której | 


-. 
potrzeba pokoju 
Podajemy w dostownem tłuma- 

czeniu feljeton Krutikowa z mo- 

skiewskiej „Prawdy“, który charak- 
terystycznie oddaje rzeczywistość 
sowiecką. 

Rozmaici bywają sąsiedzi w miesz- 
kaniu. Ten niezadowołony jest, że się 
późno wraca do domu, inny znów, że. 
za wcześnie, jeszcze innemu nie oi 
powiada wasz sposób chodzenia, ale 
za to podoba się wasz pokój, który. 
zajmujecie, jakoby nieprawnie; jei- 
nego doprowadza do wściekłości wasz. 
gramofon i radjo, jeszcze innego zaś. 
Zresztą trudno jest wyliczyć wszyst- 
kie pretensje. 

Jednak te kłótnie mieszkaniowe poe 
leeg się znosłć po stoicku i z cierpliwa 
ścią owcy poddawać się wszelkim 
przeciwnościom. Należy liczyć się z s 
siadami. Można trafić na sąsiada zło+ 
śliwego. f 

Jeśli np. sąsiad nastaje, żeby wcze 
nie wracać do domu — wracajcię 
wcześnie. Chce wyłudzić wasz pokó 
— oddajcie mu bez kłótni. Czost bie 
pokój! Bo może być gorzej. 

Ot np. Andrzej Kozłowski, mle 
kający w mieście Odesie, ma aliey 
Czeluskina, w domu pod Nr. 21, po 
kłócił się ze swym sąsiadem l wy 
szło niedobrze. A gdyby usłuchał sw. 
go sąsiada, kochanego tow. Iwano 
nicby się nie stało. Żżyłby sobie s 
kojnie i szczęśliwie. Bo i pomy 
tylko, na kogóź to porwał się A 
drzej Kozłowskij. Na samego tow, 
Iwanowa. I do tego zapomniał t 
cze, że Iwanow zajmuje stanowisk 
zastępcy prokuratora i że Iwanow pi 
siada charakter apodyktyczny. 

Do Iwanowa przyjechała Krewni 
no, a dla krewnej oczywiście potrze 
ny jest pokój A któż ma „pokój 
Andrzej Kozłowskij. Więc zastę 
prokuratora postanowił poprostu 
brać swemu sąsiadowi pokój, 
serce Iwanowa przepełnione jest 
lepszemi uczuciami rodzinnemi. Co 
Kozłowskiego, to powinien on był 
prostu oddać pokój zastępcy proku 
ratora, a sam z rodziną powinie 
wynieść się na świeże powietrze, tem 
bardziej, iż w Odesie powietrze jest 
fenomenalne, 

Ale Kozłowski nie przejawiał 
kich tendencyj, a przeciwnie — zę 
czął się wadzić i dochodzić swyd 
praw. Zaś zastępca prokurator 
wściekł się i rozpoczął wojnę z Kë 
złowskim. 4 

Jak przystało na dobrego taktyka 
Iwanow uruchomił równocześnie wsz) p 
stkie środki wojny, ażeby w pilori 
nującem tempie złamać opór przeciw 
nika. Naprzód skierował sprawę di 
sądd — o eksmisję. Pięć razy sq 
odmawiał Iwanowowi, ale Iwanoi 
nie da sobie dmuchać w kaszę. Wy: 
roki sądowe go nie zadziwiają. 

Potem napisał oszczerczy donos d 
Komsomołu i do instytucji, w której 
pracował Kozłowskij. Wreszcie złoży | 
oświadczenie, że Andrzej Kozłowskij 
jest złodziejem i spekulantem. 

W tem miejscu powinienby Kozłowe 
skij ukorzyć się i wynieść na śwież, 
powietrze, a on zamiast tego podnióg 
rzuconą rękawicę. Iwanow biegły w 
kruczkich prawniczych znów skie 0 
wał sprawę do sądu, tym razem 6 
skarżając Kozłowskiego o kradzież 
lichwę. Sędziowie w Odesie, też, 4 
widać, przecież ludzie. Pożałowali Iwi 
nowa i jego krewnej 1 nie myśląg 
długo łupnęli krnąbrnemu Kozłows 
mu 5 lat kryminału na zasadzie 
paragrafu kodeksu karnego. i 

Dobrze mu tak — niech się nie kłóć 
ci z prokuratorem. Kozłowskij wysłue 
chał wyroku, oświadczył raz jeszcze, 
że jest niewinny, napisał skargę ku 
sacyjną i zasiadł w pace. Należy jesz 
cze do tego dodać, że na wszelki wy: 
padek wyrzucono go z Komsomołu i z 
pracy. Dwa miesiące przesiedział Ko- 
złowskij w pace, póki nareszcie sąd 
apelacyjny nie rozpatrzył jego sprae 
wy. Tu wyszła na jaw jego niewine 
ność, został więc zwolniony i powróć 
ciwszy do domu miał możność p 
konać się, że zapstępea prokurato 
jest w znakomitym humorze i nadał 
pełni swą odpowiedzialną funkcje. 

Nikt palcem nie tknął Iwanowa 
bo i za eo? Dobry jest człowiek, 
tościwy, przytulił krewną i tyle! Ce 
się zaś tyczy Andrzeja Kozłowskiego, 
to facet postąpił lekkomyślnie, ba 
czyż można kłócić się z Iwanowem, 
zastępcą odeskiego prokuratora ? 


Poranną drogę do biura | 
Umila dobra lektura. 


| 
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Ogłoszenie Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 


. {w.) Ogłoszenie subskrypcji po- 
Zyczki lotniczej przyszło w momen- 
«ie duchowej mobilizacji społeczeń- 
stwa i jego gotowości do czynu. 

Jak wygląda spontaniczna i bły- 
skawiczna reakcja Polaków na we- 
zwanie do wzmocnienia naszych sił, 
powietrznych, świadczy fakt, że już 
w godzinę i 40 minut po ogłoszeniu 
pożyczki przez radjo, wpłynęła na! 
ręce gen. Berbeckiego, komisarza 
Pożyczki, pierwsza telegraficzna de- 
kłaracja. 

Ziemianie z Poznańskiego, mał- 
Żonkowie Helena i Aleksander Mysz 
kowscy byli tymi, którzy pierwsi 
zgłosili 20 tys. zł. na pożyczkę. 

Drugim subskrybentem, który za 
deklarował 5 tys. zł. w ciągu 3 go- 
dzin po ogłoszeniu przez radjo był 
p. Henryk Kobylański z Warszawy | 
(Stalowa 11). s 

A dalej posypały się zgłoszenia, 
( deklaracje, które już w chwili o-| 
becnej, mimo, że oficjalne otwarcie | 
subskrypcji nastąpi 5 kwietnia, idą 
w setki tysięcy złotych. 

Na konferencji prasowej, zwoła- 
nej wczoraj popołudniu, Generalny 
Komisarz Pożyczki gen. L. Berbec- 
ki oświadczył, że wczoraj od rana 
zgłosili się do niego przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa, 
deklarując gotowość udziału w po- 
życzce. 

Jako pierwsi zjawili się przedsta- 
wiciele przemysłów — metalowego, 
włókienniczego i cukrowniczego. 

Pożyczka, jak oświadczył gen.' 
Berbecki, rozpisana będzie do wy- 
sokości 100 miljonów złotych, je-/ 
finak sądząc z dotychczasowej reak 
cji obywateli, suma ta zostanie 
wielokrotnie pokryta. 

— Ambicją naszą winno być po- 
cie pożyczki jaknajszykbciej, w 
mpie  błyskawicznem — mówił 
pen. Berbecki. — Będzie to świa- 
lectwem naszej gotowości, świa- 
dectwem dla całego Świata, že ca- 
ły naród polski jest gotów w każ- 
fej chwili do odparcia wszelkiej a- 


| 


I 


presji, Ś 

Gen. Berbecki przytoczył słowa 
Naczelnego Wodza Marszałka Śmi- 
glego-Rydza, jakie padły przy oma- 
fianiu z generałem sprawy pożycz-/ 


I 


— Społeczeństwo pragnie dać wy 
hz swej konsolidacji wokół spraw 
brony kraju, Deklaracje stronnictw | 
politycznych w ciągu dni ostatnich | 
jrywają do zjednoczenia dla obro- 
y kraju. Niechaj więc ta pożyczka | 
bdzie tym pierwszym czynem kon 
Blidacji, widomym znakiem, któ- 
lego cały naród, bez różnicy poglą- 
łów, warstw czy klas, pragnie. 


0 tym charakterze pożyczki, któ- 
i ma być pozbawiona wszelkich 
amion czy odcieni politycznych 
Wiadczy również fakt, że organiza-. 
je jej i przeprowadzenie techni- | 
me zostało powierzone LOPP-owi. 
pośród członków LOPP-n też mia 
bwani będą w dniąch najbliższych 
omisarze wojewódzcy i powiatowi 
rezki, 

— Na jakie cele obrócone będą 
Mywy z pożyczki? 

a to pytanie naszego sprawo- 
jawcy odpowiedział gen. Berbec- 
f następująco: 

— W pierwszym rzędzie rozbuđo 
A lotnictwa, a więc produkcja sa- | 
lotów. Następnie uzupełnienie, 
{cì lotnisk. Wreszcie znaczne fun- | 
isze przewidziane są na przyspie- 
knie i zwiększenie zasięgu szko- 
mia nowych kadr lotników. 


RELITTI 
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Urzędowo komunikują: 
związku z podpisaniem przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej u- 
iwalonej przez Sejm i Senat u- 
wy o dotacjach na rzecz Fun- 
izu Obrony Narodowej i o in- 
stycjach z funduszów państwo 
ch, która wchodzi w życie z, 
tem 1 kwietnia r. b, Rada Mi-| 
btrów w dniu 27 b. m. postano- 
ln w oparciu o wyżej wymie-| 
lona ustawę wypuścić wewnętrz- 
4 pożyczkę państwową przezna- 
wng na cele rozbudowy lotni- 
wa wojskowego i artylerji prze 
lotniczej. 
Pożyczka ta pozwoli na powięk- 
enie dotychczasowych środków, 


| 


| źródeł na cełe obrony 


narodowej, 
a w szczególności na cele obrony 
przeciwlotniczej. 

W dniu 29 b. m. ogłoszone zo- 
stanie rozporządzenie ministra 
Skarbu w porozumieniu z mini- 
strem Spraw Wojskowych, usta- 
lające formy i warunki pożyczki. 

Pożyczka wypuszczona będzie 
w obligacjach i bonach pod na- 
zwą „ð proc. Pożyczka Obrony 
Przeciwlotniczej? oraz „3% proc. 
Bony Obrony Przeciwlotniczej”. 

5 proc. Pożyczka Obrony Prze- 
ciwłotniczej wypuszczona będzie 
w obligacjach na okaziciela, opie- 


Szef Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego gen. Skwarczyński wydał na- 
stępującą odezwę: 

Obywatele! 

qJesteśmy świadkami historycznych 
wydarzeń rozgrywających się w po- 
bliżu granie Rzeczypospolitej. Na za- 
chodzące obok nas doniosłe przemia- 


|ny polityczne patrzymy uważnie i z 


calym spokojem, jaki daje pewność 
własnej siły i potęgi. ą 

Wskazania Józefa Piłsudskiego i 
doświadczenia ubiegłych lat nauczy- 
ły nas rozumieć, że dla pełnego roz- 
woju i wielkości Rzeczypospolitej po 
winniśmy  przedewszystkiem — liczyć 
na swoje własne siły i wartości po- 
tencjalne narodu. 

Do spotęgowania tych naszych, 
własnych sił wzywał nas, następca 
Wielkiego Marszałka, Naczelny Wódz 
Marszałek Polski Śmigły-Rydz, wska- 
zując na zasadnicze hasło szeroko 
pojętej obrony Polski. Hasło to, o- 
parte nierozerwalnie na idei zjedno- 
czenia narodu, stało się elementem de 
cydującym i kierunkowym naszego 
życia państwowego. Przeniknięciu je- 
go do szerokich mas obywateli zaw- 
dzięczamy również obecną, spokojną, 
lecz zdecydowaną postawę narodu 
wobec ostatnich wydarzeń na tere- 
nie zagranicznym. 


Jesteśmy pewni własnych sił i wła 


snej gotowości wojennej. W pamięci | kich ofiar dia wielkości i potęgi na- 
wspania» , rodu i państwa polskiego. 


naszej żyje stale tradycja 
łych zwycięstw na polach Grunwaldu 
i Wiednia, czy bohaterskich sukce- 
sów z r. 1920. żywe poczucie tej tra 
dycji i świadomość własnej mocy i 
gotowości pozwala nam patrzeć w 
przyszłość wojenną, jako na okres 
nowych sukcesów bojowych polskiego 
oręża i naszej niezwyciężonej armji, 
za którą zawsze twardo i nienstęp- 
liwie stoi cały naród polski. 


wających na sto złotych wartości 
imiennej lub na wielokrotność tej 
kwoty i umarzana będzie po kur- 
sie 100 za 100 w ciągu 15 lat wy- 
łącznie w drodze losowania. 

Obligacje pożyczki oraz przy- 
chody z tych obligacyj zwolnione 
będą od wszelkich podatków i da- 
nin państwowych oraz samorzą- 
dowych, a ponadto przysługiwać 
im będzie szereg innych specjal- 
nych przywilejów. 

8 proe. Bony Obrony Przeciw- 


lotniczej wypuszczone zostaną w 


odcinkach na okaziciela po 20 zł. 
wartości imiennej, z przeznacze- 


Odezwa szefa O. Z.N. 


W obliczu powszechnego wyścigu 
zbrojeń, a zwłaszcza w zakresie lot- 
nictwa, musimy pamiętać, że nie mo- 
żemy pozostawać w tyle za innemł 
państwami. Zwiększone tempo zbro- 
jeń wymaga i od nas zwiększenia sta 
nu bojowego naszych jednostek tot- 
niczych i artylerji przeciwlotniczej. 

Z tych założeń wychodząc z gorą- 
cą radością witamy rozpisanie przez 
rząd Rzeczypospolitej Pożyczki Obro- 
ny Przeciwlotniczej. 

Pożyczka ta musi znaleźć pełne i 
należyte zrozumienie w całem społe- 
czeństwie. Must stać się dowodem na 


szej jednolitej i zdecydowanej woli 
zwycięstwa. 
Musł wobec wszystkich państw 


świata stanowić dowód naszej siły i 
zwnrtości narodowej. 

W spełnieniu patrjotycznego obo- 
wiązku nie może zabraknąć żadnego 
rzetelnego Polaka. 

Wspólnym wysiłkiem zwiększymy 
liczebną potęgę naszego wspaniałego 
lotnictwa. 

Obóz Zjednoczenia Narodowego ©- 
pierając się w swych ideowych zało- 
żeniach na haśle wzmocnienia obron- 
ności państwa, zwraca się z gorą- 
cym apelem do wszystkich prawych 
Polaków, by przez masowe i szybkie 
podpisywanie Pożyczki Obrony Prze- 
ciwlotnicze dali dowód swego pa- 
trjotyzmu i pełnej gotowości do wszel 


dniu 5 kwietnia 
Obro- 


Obywatełe w 
wszyscy nabywamy Pożyczkę 
ny Przeciwłotniczej. 

Niech żyje Polską! 

Niech żyje Prezydent Rzeczypespo- 
litej prof. Ignacy Mościcki! 

Niech żyje Naczelny Wódz Mar- 
szałek Polski Edward Śmigły-Rydz! 

Niech żyje nasza dzielna i zawsze 
niezwyciężona armja! 


niem dla tych obywateli, którzy 
ze względu na swą sytuację ma- 
terjalną nie będą w stanie sub- 
skrybować pożyczki. 

Subskrypcja bonów przyjme- 
wana będzie od każdego subskry- 
benta najwyżej na 4 sztuki tych 
bonów łącznej wartości imiennej 
złotych 80. 

3 proc. Bony Obrony Przeciw- 
lotniczej podlegać będą jedrora- 
zowemu wykupowi według ich 
wartości imiennej po upływie lat 
5-ciu. Odsetki od bonów za cały 
okres 5 lat wypłacoac będą sub- 
skrybentom z góry przez potrą- 
cenie ich z ceny sprz.dażnej bo- 
nów, t. zn. za każde 20 złotych 
wartości imiennej bonu subskry- 
bent zapłaci zł. 17. 

Subskryncja pożyczki obrony 
przeciwlotnicze? i bonów obrony 
przeciwlotniczej otworzona zosta 


nie z dniem 5 kwietnia r. b. i 
trwać będzie do dnia 5 maja r.h. 


„ Wpłaty na subskrypcję przyj- 
mowane będą wyłącznie w goto- 
wiźnie przyczem conajmniej trze- 
cła część zadeklarowanej kwoty 
powinna być wpłacona przy sub- 
skrypcji reszta zaś najpóźniej do 
dnia 5 lipca 1939 r. 

Pracownicy instytucyj publicz- 
no-prawnych będą mogli wpłacać 
należność za subskrypcję w pię- 
cin równych ratach miesięcznych 
od 1 maja r. b. do 1 września r.b. 
włącznie. 


Szczegółowe warunki subskryp- 
cji ogłoszone zostaną w rozporzą- 
dzeniu ministra Skarbu i w ob« 
wieszczeniach ministra Skarbu. 

Na komisarza pożyczki powo” 
łany został prezes L.O.P.P. gen 
broni Leon Berhecki. 


Udział świata gospodarczego 


w subskrypcji Pożyczki Lotniczej 
Oświadczenie prezesa Klarnera 


Prezes Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych, b. min. Czesław Klar- 
ner nadsyła nam następujące o- 
świadczenie: 

W chwili, gdy nad Europą gro- 
madzą się mów groźne chmury po- 
żogi wojennej — naród polski za- 
chowuje spokój 1 pewność siebie. 
Źródłem tych nastrojów jest ogólna 
iw pełni uzasadniona wiara w do- 
bre przygotowanie obronne, w war- 
tość żołnierza polskiego i w doj- 
rzałość całego naszego społeczeń- 
stwa, które wielokrotnie wykazy- 
wało, że w momentach trudnych 
potrafi jednoczyć całą swą wolę i 
ofiarność w kierunku, wskazywa- 


nym przez czynniki odpowiedzialne 
za politykę państwa. 

Ofiarność tę wykazywał zawsze 
świat gospodarczy, który i dziś z 
pełnem zrozumieniem i entuzjaz* 
mem wita inicjatywę rządu, widząc 
w rozpisanej pożyczce na cele lot- 
nicze jeszcze jeden — w długim 
łańcuchu przygotowań == wyraz 
realnej i konstruktywnej pracy nad 
wzmocnieniem potencjału obrenno" 
ści kraju. 

W pracy tej świat gospodarczy, 
wraz z całem społeczeństwem, we* 
źmie jeszcze wydatniejszy, niż do- 
tychezas udział — przez najżywszą 
subskrypcję pożyczki. 


Ofiary na F. ©. (W. 


Wzmocnienie potęgi państwa pol- 
skiego przez zwiększenie zasobno- 
ści naszej armji jest nakazem chwi- į 
li bieżącej. | 

W zrozumieniu tego, Zgromadze- | 
nie Kupców m. st. Warszawy zło- | 
żyło 3.000 zł. na Fundusz Obrony, 
Narodowej za pośrednictwem na- | 
szego Wydawnictwa. | 


Mec. Mieczysław Chmielewski z Ka- 


Zmiany Statutu Banku Polskiego 


Odczyt dr. Wacława Fajansa 


27 b. m. w lokalu B. G. K. odby-| biegowy w życiu gospodarczem i na 


ło się staraniem ekonomistów i sta 
tystyków polskich zebranie, na któ- 
rem prezes Związku Banków w Pol 
sce, członek Rady Banku Polskie- 
go, dr. Wacław Fajans, wygłosił od 
czyt na temat: „Zmiany statutu 
Banku Polskiego“. 

Należy przypomnieć, że wła- 
śnie dr. Fajans referował tę spra- 
wę ra ostatniem walnem zebraniu 
B. P. Przemówienie to, dające grun- 
towną analizę zmian w statucie 
B. P. drukowaliśmy w numerze 67 
„Kurjera Polskiego" z dn. 8 b. ni. 

W omawianym odczycie dr, Fa- 
jans scharakteryzował wprowadzo- 
ne zmiany statutu, stwierdzając, że 
sięgają one aż do podstaw polityki 
emisyjnej B. P., a nawet do podstaw 
organizacji kredytowo-pieniężnej w 


Polsce, z drugiej jednak strony nie 


znamionują one żadnej nowej ery w 
działalności kredytowej lub waluto 
wej B. P. ; 

W odczycie swoim prelegent zwró 
cił uwagę na trzy zasadnicze ce- 
chy, znamionujące przeprowadzone 
ostatnio zmiany w statucie B. P. 
W pierwszym rzędzie stwierdzić na- 
leży, że zmiany te, aczkolwiek da- 
leko idące, nie posiadają w żadnym 
stopniu cech eksperymentu, gdyż 
zasady, wyrażające się w zmianach 
statutowych stosowane są oddaw- 
na przez banki emisyjne państw 
zachodnio-europejskich, stojących 
na tak wysokim szczeblu gospodar 
czym, jak Anglja i Szwecja. An- 
glja od samego początku istnienia 
Banku Angielskiego stosuje zasadę 
wyodrębniania pewnego zakresu, 
pewnej kwoty z ogólnego obrotu, 


lóre przeznaczone są z różnych uznając ją za nietykalny stock o- 


t e - 
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rynku pieniężnym angielskim uwa- 
ża się tę emisję za t. zw. emisję 
fiducjarną, która nie wymaga po- 
krycia w złocie, W innych krajach, 
które nie mają skonsolidowanej, ści 
śle zakreślonej formy fiducjarnej, 
zasady pokrycia, j. np. we Francji 
są elastyczne i nie przewidują usta 
nowienia kontyngentu. 

Drugim momentem odczytu, wy- 
gającym specjalnego podkreślenia 
jest stwierdzenie, że suma 800 milj. 
zł, której wyodrębnienie z całego 
zakresu natychmiast płatnych zobo 
wiązań B. P. w formie biletów ban 
kowych i rachunków bieżących i 
zwolnienie od konieczności posiada 
nia pokrycia w złocie, stanowi naj- 
istotniejszą część zmian w statu- 
cie, nie stanowi żadnego „novum“ 
w układzie stosunków. Uważać to 
należy raczej za konsolidację prze- 
szłości i nie należy spodziewać się, 
aby suma 800 milj, zł. wywarła ja- 
kikolwiek wpływ na obecne stosun- 
ki kredytowo-pieniężne. Suma ta 
swoją rolę gospodarczą już odegra- 
ła, otrzymamy ją przez scalenie ta- 
kich pozycyj, jak: 515 milj, zł, sta- 
nowiących kredyty, udzielone przez 
B. P., w związku z pomocą dla rol 
nictwa oraz akcją inwestycyj pań- 
stwowych w okresie od r. 1931 do 
czasów ostatnich, sumę bezprocen- 
towego kredytu, z którego korzysta 
Skarb państwa (150 milj. zł.) oraz 
kwotę zużytą na zakup papierów 
procentowych, komunalnych i hipo 
tecznych (133 milj. zł.). 

Ta kwota 800 milj. zł. może być 
jednak przez Radę Banku za zgo- 
dą ministra Skarbu podwyższona w 
zależności od sytuacji rynku o 400| 


PE "PET" 


| 
milj. zł. do wysokości 1.200 milj. zł. 
To jest trzeci punkt, na który dr, 
Fajans w swoim odczycie zwrócił. 
specjalną uwagę, podkreślając jego | 
duże znaczenie dla ewolucji naszych 
stosunków w zakresie kredytowo- 
pieniężnym. Te 400 milj. zł., które 
na zasadzie nowego statutu B. P. 
może zakupywać w biletach skar- 
bowych, bądź bezpośrednio ze Skar, 
bu, bądź z rynku, stanowią treść | 
różnicy między 800 milj. a 1.200 
milj. zł, jako obieg fiducjarny, nie 
wymagający pokrycia złotem, Tal 
kwota 400 milj. zł. stwarza dla Ban/ 
ku Polskiego możliwość operowania | 
innym instrumentem. nietylko we- 
ksiem kupieckim. Tym instrumen- 
tem ma być bilet skarbowy. Fakt 
ten nabiera specjalnego znaczenia 
na tle zarysowujących się u nas 
tendencyj w kierunku kurczenia 
się stanu portfeli wekslowego Ban 
ku Polskiego. 77%%- -welegenta 
należy oczekiwać, że na przestrze- 
ni pewnego okresu czasu zbliżymy 
się pod tym względem do stosun- 
ków panujących, np. w Anglji i 
Bank Polski w coraz mniejszym | 
stopniu operować będzie takim in- 
strumentem gospodarczym, jakim 
jest weksel kupiecki. Już dzisiaj bo 
wiem banki prywatne w bardzo nie 
znacznym stopniu korzystają z re- 
dyskonta. 

Kwota 400 milj. zł., przeznaczo- 
na na ewentualny zakup papierów 
przez B. P. stanowi dla Banku in- 
strument dużej wagi, którego u- 
miejętne stosowanie może mieć de- 
cydujący wpływ w chwilach zbyt- 
niej sztywności lub też nadmier- 
nej płynności na rynku. 

(3. P.) 
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towie złożył na ręce woj. Grażyńskie- 
go 10 tys. zł. na FON. 


Delegacja wydziału powiatowego ze 
świecia wręczyła wojewodzie pomor- 
skiemu 20.000 zł. na F.O.N. 


Wydział powiatowy w Toruniu prze 
kazał na ręce wojewody pomorskiegt 
6.000 zł. na F.O.N. 


Wydział powiatowy w Lubawie wy- 
asygnował 5.000 zł. na F.O.N. 

KKO. powiatu i m, Torunia zło- 
żyła 5.000 zł. na F.O.N. 


Ludność pow. tczewskiego zebrała 
7.000 zł, które za pośrednictwem po- 
wiatowej K.K.O. zostały przekazane 
na F.O.N. 


Rada Izby Lekarskiej w Krakowie 
uchwaliła na posiedzeniu dn. 26 b. m. 
wypłacić z funduszów Izby kwotę 
10.000 zł. na F.O.N. 


Na dorocznem walnemi zgromadze- 
niu członków Ludowego Banku Spół- 
dzielczego w Lidzie postanowiano na 
F.O.N. przeznaczyć cały osiągnięty w 
ciągu roku dochód rzeczywisty. 


— 


Wielkie zainteresowanie 
wystawą 


„Świat Kobiety” 


W końcu maja b. r. odbędzie się 
w Warszawie w Resursie Obywatel- 
skiej pod protektoratem p. Prezy- 
dentowej Marji Mościckiej Wystawa 
p. t. „Świat Kobiety“, 

Wystawa obejmować będzie ©- 
prócz Salonu Sztuki Kobiecej i dzia 
łu dydaktycznego, urządzanego w 
porozumieniu z licznemi organiza- 
cjami  kobiecemi, działy wnętrz 
mieszkalnych, mody, kosmetyki i 
gospodarstwa domowego. 

Wystawa obudziła wielkie zainte- 
resowanie, a szereg największych 
firm w Polsce zgłosił w niej udzisł, 
pragnąc przedstawić swoją produk- 
cję w działach, któremi specjalnie 
interesują się kobiety. 

Na Wystawie przewidziano cały 
szereg atrakcyj dla publiczności, 
jak rewje mód, koncerty solistów, 
pogadanki i pokaży praktyczne. 


Fundusz Obrony Morskie|— 
konto w P.K.0. 42.000 
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ŻY JE KRAJ 


Regulacja Wisły musi stanąć na pierwszym planie 


wśród naszych inwestycyj wodnych 


(jmt) Sprawa budowy wielkiej | 


gdyby nie potrzeby Wisły, byłby 


drogi wodnej Bałtyk — Morze o'połowę mniejszy. 


Czarne, której trasa miałaby 


Wisłę odziedziczyliśmy po za- 


prowadzić przez Wisłę szlakiem! borcach w stanie niesłychanie za- 


San — Dniestr — Prut, ostatnio | 
znowu zyskała na aktualności. 
Niezmiernie doniosłe to zagadnie- 
nie w ciągu kilku minionych ty- 
godni zaledwie znalazło się w 
programie obrad zebrań wielu 
organizacyj i instytucyj społecz- 
nych, a odbyty w tych dniach 
zjazd w Rudkach bodaj że cał- 
kowicie mu był poświęcony. 

. Zagadnienie jest 
dne. 
„Zaprojektowany kanał Bałtyk— 
Morze: Czarne, przebiegając na 
przestrzeni około 1170. kilome- 
trów przez terytorjum Polski i 
prawie 730 kilometrów przez 'zie- 
mię rumuńskie, dałby nam naj- 
krótsze połączenie Bałtyku z Mo 
rzem Czarnem, stwarzając nowy 
wodny szłak komunikacyjny, rów 
nie użyteczny i doniosły dla na- 
szej wymiany wewnętrznej, jak 
i dla ekspansji wywozowej, sta- 
jąc się jednocześnie ważną arter- 
ja: tranzytową między północą a 
południem Europy i krajami Bli- 
skiego Wschodu. 

+ Całość tego zaprojektowanego 
wielkiego szlaku wodnego składa- 
täby się- — właściwie biorąc — 
z 4rzech części. Pierwsza — to 
Wisła od Bałtyku do ujścia Sa- 
nu, naturalna droga wodna, dłu- 
gości 650 kilometrów. Drugą 
byłby skanalizowany San wraz 2 
kanałem między tą rzeką a Dnie- 
strem, trzecią zaś — skanalizowa 
ny Dniestr do Zaleszczyk, droga 
wodna sztuczna o łącznej długo- 
ści około 520 kilometrów. 

To byłby odcinek kanału Bał- 
tyk — Morze Czarne na terytor- 
jum Polski. Jeśli chodzi o koszt 
jego wykonania, to sporządzone 
już, a mniej więcej zapewne do- 
kładne obliczenia przewidują, że 
wydatki na ten cel wyniosą oko- 
ło 700 miljonów zł, z czego 300 
miljonów pochłonęłaby regulacja 
Wisły, a 400 miljonów wykonanie 
sztucznej drogi wodnej. 


pierwszorzę- 


A więc połowa wszystkiego 
przypada na Wisłę — połowa 
długości polskiego odcinka kana- 
łu Bałtyk — Morze Czarne, po- 
łowa kosztów tej wielkiej inwe- 
stycji. A więc i wydatek, jaki 
musimy ponieść, aby sobie stwo- 
rzyć tę wielką arterję przelołową, 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


niedbanym, jako rzekę zdziczałą, 
nie nadającą się do regularnej 
żeglugi, a i sami, w ciągu lat 
dwudziestu nie zrobiliśmy nic, al 
bo prawie nic, dła poprawienia te 
go stanu. 


W czasach zaborów tylko nie- 
które odcinki powyżej ujścia Sa- 
nu i poniżej Torunia, były jako 
tako regulowane. Ale f one wy- 
magają uzupełnienia, poprawie- 
nia dawnej regulacji. Pierwszy 
bowiem był uregulowany tylko 
częściowo, drugi zaś otrzymał re- 
gulację pod kątem wyłącznie po- 
trzeb rolnictwa i, jeśli chodzi a 
wymagania ogólnej żeglugi, tak- 
że zawiódł. 

Pozatem -środkowy bieg Wisły 
jest wogóle pozbawiony jakiej 
kolwiek regulacji. A regulacje fa 


jest niezbędna, nietylko ze Wg więcej 


du na projekt przeprowadzeńia 
kanału Bałtyk — Morze Czarne. 
Potrzeby życia gospodarczego bo- 
wiem, a zwłaszcza powstanie 


| 


GO.P'u, wysunęły również na 
czoło zagadnień wodno - komu- 
nikacyjnych regulację Wisły do 
Sandomierza, jako najpilniejsze- 
go odcinka. Ta sama potrzeba 
nasuwa się, jeśli chodzi o połą- 
czenia naszego zagłębia węglowe- 
go z Sandomierzem, Warszawą i 
polskiemi portami morskiemi 
Gdańskiem i Gdynią. 

A zatem Wisła i przedewszy- 
stkiem Wisła. 


Kiedyż przystąpimy nareszcie 
do regulacji Wisły, od której za- 
leży wykonanie tych wszystkich 
inwestycyj wodnych, tych pięk- 
nych projektów, które niekiedy 
od wielu lat leżą bezczynnie na 
półkach różnych urzędów? 

Regulacja Wisły wymaga po- 
ważnych kredytów. Ale staranne 
wykonanie tej regulacji wymaga 
także lat wielu, lat solidnej, fa- 
chowej pracy. Im później więc 
do tej pracy przystąpimy, tem 
opóźni się wykonanie 
tych wielkich zamierzeń wod- 
nych, pozostających w ścisłej za- 
leżności od rozwiązania sprawy 
Wisły. 


Z Małopolski 


0 dogodny dojazd do nowych uzdrowisk 


Rada Gospodarcza . Małopolski 
Wschodniej opracowała szereg pro- 
jektów najpilniejszych inwestycyj 
drogowych dla województw połud- 
niowo - wschodnich. Projekty te do- 
tyczą zaopatrzenia w twardą na- 
wierzchnię szeregu dróg mpaństwo- 
wych, które w chwili obecnej są pra 
wie całkowicie niedostępne dla ko- 


Pies—filozof 


Now 


Nie na to jednak rodzi się ktoś 
filozofem, by potem zasad swoich 
zapomnieć. Bez skromny dopóki 
był chudy, gdy przytył wracał do 
dawnych nawyknień. Przyszła zima. 
Ziemia spoczęła w Śniegu, gwizdały 
wiatry, schodziły zadymki. Pro- 
boszcz nie mógł chodzić po polach, 
więc gdy miał czas, grał z organi- 
stą w pikietę lub rosłemi konikami 
jeździł do sąsiadów. Nasz pies od- 
prowadzał go zawsze kawałek dro- 
gi, potem znikał, Pozornie kierował 
się ku domowi, w gruncie rzeczy 
gonił w las. Kiedy jednak kanonik 
jechał z powrotem, zawsze pierwszą 
osobą, która go witała był Bez, za- 
miatający ogónem i nadający sobie 
pozory, że cały dzień siedział w do- 
mu. 

Przyszła wiosna, W okolicy po- 
jawiły się lisy, które nocami do- 
bieraiy cię do kur, Proboszcz przy- 
poraniał sobie prędko żyłkę łowiec- 
ką wobec szkodliwego zwierza, wziął 
Jubeltówkę i urządził małą obłzvrę. 
Na wzgórzu zarosłem olchą i lesz- 


ki. którą zabito strzałem, ale prócz 


| 


ela 


tego znaleziono tam pięć małych, 
które organista uprosił dla siebie. 
Chował je w domu i ku pośmiewi- 
sku całej służby, karmił z flaszki. 
Z małych zrobiły się jednak wkrótce 
większe, więc zbudowano przed do- 
mem ogrodzenie z drucianej siatki 
i lisy dość już oswojone pokazywał 
proboszcz gościom. Bez podchodził 
ku nim z boku, patrzał, dumał i 
myślał, I oto pierwszej lepszej no- 
cy, gdy księżyc mało świecił, ścią- 
gnął psy, pokazał dużemu wyżłowi 
jak ma stanąć na łapach i odsunąć 
zatyczkę i w momencie psy były już 
w klatce, skubiąc lisięta, z których 
tylko jedno, zaprzysięgając zemstę, 
uszło chroniąc skórę, ale z poszar- 
panym ogonem. 

Zrobiło się przytem szczekanie i 


harmider, na które wybiegł ksiądz i żony. 
w narzuconej szybko sutannie i za- | 


stał już tylko klatkę 


Wszyscy mu przyznawali rację 
Bo miał dobre informacje 


otwartą i|ślał. Kluski zastąpiono 


Z Częstochowy 
Przed wyborami do Rady Miejskiej w Częstochowie 


Częstochowa już się przygotowu- | borczej oraz część przewodniczących 
je do wyborów miejskich. Miasto | komisyj okręgowych i obwodowych, 
podzielone zostanie na 12 okręgów | których drugą część zamianuje Za- 
wyborczych, zawierających ogółem | rząd Miasta, 

51 obwodów. Podział ten został już| Wyłożenie list nastąpi na 27 dzień 
ustalony. po zarządzeniu wyborów, a za dzień 

Do dnia 7-go kwietnia p. woje-|ich zarządzenia uważany jest 22 
woda kielecki ma zamianować prze- | b. m. 
wodniczącego głównej Komisji Wy- 


RYNGRAF P.C.K. NA JASNEJ GÓ- 
RZE. Zarząd Główny Polskiego Czer- 
wonego Krzyża z okazji 20-lecia PCK 
w dniu 10 czerca r. b. złoży votum na 
Jasnej Górze w postaci artystycznie 
wykonanego ryngrafu, ozdobionego em- 
bienafami samarytańskiej działalności 


cłechem hr. Gołuchowskim na czele. 
Strażacy złożą na Jasnej Górze vo- 
tum w postaci ukutego ze złota i sre- 
bra ryngrafu, ozdobionego zaszczytną 
odznaką strażacką — Krzyżem za ra- 
towanie ginących, oraz herbami wszyst- 
kich województw. s). 
PCK. WALKA Z FAŁSZERZAMI ARTYKU- 
WIELKI ZJAZD STRAŻACKI. W dru| ŁÓW SPOŻYWCZYCH. Miejski Wy- 
giej połowie czerwca b. r. odbędzie| dział Zdrowia delegował do Kielc na 
się w Częstochowie ogólnopolski zjazd | kilkudniowy kurs w Państw. Zakładzie 
członków ochotniczych straży pożar-| Higjeny 4-ch miejskich kontrolerów sa- 
nych, Przewidywany jest udział kilkuna 


nitarnych, dla wyszkolenia ich w wal 
słu tysięcy strażaków z całego kraju,| ce z fałszerzami artykułów  spożyw. 
z prezesem Zarządu Głównego Związ-| czych (5). 
ku Straży Pożarnych senatorem Woj- 


Z Zagłębia 


Czeladź chce mieć dobrąi tanią wodę 


Sprawa braku wody w Czeladzi sto ograniczyłoby się jedynie do 
nie przestaje interesować mieszkań- | wybudowani pompy wodnej, zbiorni- 


ź z 


ców miasta. Pod adresem magistra | ka, sieci wodociągowej na. niewiel- 


tu skierowane są uwagi, że należa- |kim odcinku i utrzymania obsługi. < 


łoby radykalnie przystąpić do roz- | Koszt urządzenia pompy i prze- 
wiązania tej bolączki, gdyż dotych- | prowadzenia odpowiednich inwesty- 


czasowy stan nadal trwać nie może. | cyj wyniesie około 10 tys, zł, W ta 


Mieszkańcy płacą wysokie stawki 
za wodę i powinni ją mieć w każ- 
dej chwili do użytku. 7 

Zarząd miejski tłumaczy się nato- 
miast, że nie ponosi odpowiedzial- 
ności za brak wody, ponieważ za- 
wodzą w tym wypadku urządzenia 
wodociągowe, które często się psu- 
ją. Miasto może uzyskać wodę ta- 
nim kosztem, gdyż zarząd miejski 
zdecydował się wszcząć pertrakta- 
cję z dyr. kop. „Ficinus“ w Siemia- 
nowicach w sprawie przydzielenia 
miastu wody z szybu kopalnianego 
obok sierocińca miejskiego, która 
spływa przez tereny czeladzkie do 
Brynicy. Wody tej jest poddostat- 
kiem i jest zdatna do użytku. Naj- 
lepszy dowód, że używa ją sporo 
mieszkańców ulicy Bytomskiej. Mia- 


7 Łodzi 


munikacji samochodowej. 

Koszt projektowanych inwestycyj 
wyniósłby około 50 miljonów zł. 
Przy budowie dróg specjalna uwaga 
zostanie zwrócona na dojazdy do 
szeregu istniejących w tamtych 
stronach zdrojowisk, jak Iwonicz, 
Truskawiec, Zaleszczyki, Rymanów, 
itd. s 


W bież. tygodniu ostatecznie prze 
prowadzona będzie inkorporacja po- 
wiatów do województwa łódzkiego, 
a mianowicie powiatów kutnowskie- 
go, łowickiego, skierniewickiego i 
rawskiego z województwa warszaw- 
skiego oraz opoczyńskiego i konec- 
kiego z wojew. kieleckiego. 

W związku z tem począwszy od 
wczoraj rozpoczęło się przekazywa- 


Czytał stale „Kurjer Polski“ nie agend władz nadzorczych łódz- 


niewinną przysuwał się chyłkiem, 
łapiąc go za zwisającą sutannę. — 
Bez. 

Otoczenie. nowoczesne 


psy jedzą lepiej od niego. Odpo- 
wiedział biernym oporem. Psy nie 
jadły tak długo, chudnąe, nic, aż 
wróciły do dawnego wiktu. Prowo- 
dyr ich zjawiał się na dziedzińcu tyl 
ko chwilami, jakoś nie tracąc mi- 
mo głodu humoru. W solidarność 
jego nikt nie wątpił, ale też nikt 
nie mógł jej stwierdzić, bo jadał u 
proboszcza w pokoju osobno. 

Pies nasz nosił już od dłuższego 
czasu swoje dawne nazwisko. Pro- 
boszcz dowiedział się o niem od sa- 
mych jego dawnych właścicieli, któ- 
rych spotkał raz idących melancho- 
dwa razy dziennie, w południe i) lijnie z dzieckiem drogą. Bez przy- 
wieczór. Bez rano i tak poprawiał: witał życzliwie swoich dawnych pa- 
sobie na własną rękę przy kuchni, | nów, którzy nie żądali go z powro- 
więc zadowolony był co do liczby | tem, bo nie mieli już dlą niego bu- 


wpłynęło 
też na kierunek jego filozofji, Przy 
polowaniu załatwiał kwestję wspól- 
nej własności, w środowisku domo- 
wem zastanawiał się nad poprawą 
bytu. Gdy znalazł psie dusze po- 
krewne, zrozumiał moc solidarności. 
Następstwem była wielka akcja, u- 
wieńczona wprawdzie tylko chwilo- 
wem powodzeniem, ale podnosząca 
mimo to jego popularność. | 
Psy dostawały na plebanji jeść 


| 
| 


| 


posiłków, niezadowolonym był nato-! dy. Buda ta z przynależącemi trze-, 


miast co do jakości. Oburzał się | ma morgami gruntu i chałupą prze- 
wprost na kluski i ziemniaki. U-|szła drogą licytacji w obce ręce. 
dzielił swoich myśli towarzyszom i| Jak się to jednak zwykle dzieje, o- 
postanowiono ogólnie nie jeść nic,| patrzeni i z odległości wspomnień, 
póki wikt się nie zmieni. Gdy służ-| nie mogli się cnót Bza dość na- 
ba postawiła miski zostawiły je nie) chwalić. 

tknięte. Kanonik zmartwił się, bo! Ale proboszcz raz przejrzał. Zda- 
lubił psi i chodził jak gromem ra-|rzyło się, że wracał wyjątkowo 
wcześniej od sąsiadów, gdy zoba- 
— Zatruł je kto, czy co? — my-| czył prawie wszystkie swoje psy go- 
na probę | niące po polu za zającem, a na cze- 


strzępy lisie z całej zabawy. Któż | najwspanialszemi ochłapami z mię-|le Bza, który kierował dziełem eks- 


u licha mógł psy wypuścić! 


| załamująć ręce. 

Od strony domu, łasząc się, jak-| zajutrz i jes.zże raz potem, Kano- 
conami dokopano się w j1mie mat| by nigdy nic, przeciągając się i ż| nik pojął rzecz, a ponieważ sam já- 
miną jakby dopiero co zbudzohą ildał skromnie, więc wymyślał, że' 


= du-|sa. Powodzenie było zupełne. 


Gåy | 


proprjacji. Zawcłai go tubalnym 
jednak powtórzyło się to samo na- 


głosem, ale ples udał, że go wogóle 

nie słyszy. Natomiast powitał go 

już jak zwykle przed domem. 
Probcszza pojął spraw? 


detin 


kich warunkach mieszkańcy Cze- 
ladzi płaciliby za wodę minimalne 


stawki, a przytem nie narzekaliby 
(h) | 


ną jej brak. 


ECHA DWUDNIOWEJ BÓJKI POD 
SŁAWKOWEM. W swoim czasie, głoś- 
nem echem odbiła się w okolicy Slaw- 
kowa krwawa bójka dwu rodzin w o- 
siedln Piernikarka pod  Sławkowem. 
Bójka trwała z przerwami dwa dni, 
przyczem na placu „boju” pozostało 
kilkunastu mniej lub ciężej rannych. 
Pierwsza bójka miała miejsce w lesie, 
a druga w mieszkaniu Każdzioła, która 
zostało zdemolowane, Sąd Okręgowy 
Sosnowcu na sesji wyjazdowej w Ol- 
kuszu skazał: Grzegorza Każdzioła, Ge 
nowefę Kwiecień, Józefa Macka, Jad- 
wigę Macek i Tomasza Mae a Ę 8 
miesięcy każdego, oraz Józefa Każe 
dzioła na 6 miesięcy więzienia. (b), 


Kutno, Łowicz, Skierniewice i Rawa od wczoraj 


w województwie łódzkiem i 


kiemu urzędowi wojewódzkiemu. W 
administracji skarbowej  równieś 
nastąpią znaczne zmiany, 

Niezależnie od tego reorganizacją: 
przeprowadza się w administracji 
szkolnej w związku ze zniesieniem 
od 1 kwietnia b. r. inspektoratów 
szkolnych obwodowych, obejmują” 
cych po kilka powiatów i ustano 
wieniem państwowych inspekto: 
tów szkolnych. 


Miał już od pewnego czasu pewr J 
podejrzenia. Gdy pies wszedł do po 
koju, schował rękę za siebie i rzekł 


— Bez! 
I stał się cud ponowny. Pies zbli- 
Żył się ac ogonem i nogami, 


stanął na tylnich łapach i pucnął 
chłodnym nosem księdza w rękę. 

Proboszczowi podniesiona groźni! 
prawica ze wzruszenia i zdumienia 
opadła. Ujął w ręce kudły nad 
psiem czołem, lecz patrząc na jego 
filozoficzne oblicze, rzekł kiwają 
głową beznadziejnie. i 

— Zbyt wielki hultaj jesteś! nic 
już z ciebie nie będzie. 

Trzeba było jednak coś robić. Be 
chodził do wieczora z miną świętą 
jak nigdy. 

Nazajutrz jednak ostrzyżono g 
na krótko i posłano z listem d 
synowców księdza do miasta. Li 
brzmiał: 

Posyłam wam psa. ' Jest trochę 
kundel i wielki szelma, a nazywś 
się Bez. Posiada jednak wiele zmyśl: 
ności. Umie aportować i służyć. 
Niech mu u was będzie dobrze. 

Ksiądz. 

O tem, jak Bez w mieście stal 
aig psem pokojowym i jak począł 
patrzeć cynicznie w Życie ze str i 
ny jego wygody i niewygody, opo 
wiadać nie będę. l| 

KONIEC , 


I 


POGODA NA DZIŚ 
Przeważnie pochmurno i deszcze, 
głównie na południu i zachodzie kra- 
ju. Temperatura bez większych zmian. 
Dość silne wiatry południowo-wscho- 
dnie i wschodnie. 


W teatrach 


Wielki: „Faust. 

Teatr Narodowy: „Nasze miasto”. 

Teatr Polski; Obrona Kaantybv”. 

Teatr Mały: „Brat. marnotrawny”, 

"Teatr Nowy: „Week:End', 

Teatr Letni: „Madame Sans Gene”. 

Teatr Malickiej: „Zakochana”, 

Teatr Ateneum: „Dziewczyna z lasuv" 

Teatr eralny: „Elżbieta królowa”. 

"Teatr ,,8.15'': „„Skowronek'”. 

Małe Qnm) Pro Quo: Po parnasntem" 

Instytut Reduty: „Haneczka 1 duch”. 

Teatr Orievl tkawinrhia „uastyków, W. 
Królewska 13): „Serva Padrona”. 

Cyrk: Międzynarodowy turniej walki za 
peśniczej francuskiej o tytuł mistrza Poł- 
ski. Pocs. o 8.30 wiecz. 


ŁNEUKMALJE U FLLMACH 
DOZWOLONYCH DLA MŁODZIEŻY 
TELEFON 7-11-25. 


W kinach 
Adrin: Zew pustyni”, 
Atlantics „Wieki walc”. 


Bałtyk: „O czem się nie mówi”. 


Casino: „Btały murzyn”. 
Capitol: „Kłamstwu Krystyny”. 
Colosseum: ..Pościg”*, 

1 „życie 1 śmierć 


Orary: „Gehenna 
i „Dziewczyna szu- 


Papieże Piusa XII”. 
Elite: „„Słowiczek* 
ka miłości”, 


Kuropa; „Ó czem się nie mówł”, 
| Filharmonja: „Hoteli w Tyrolu”. 
_ Mehes: „Profesor. Wilczur” t dodatki. 

Hollywood: „Sama przez życie” | rewja. 
Imperial: „O czem się nie mówi”, 
ZA ryz s A 

no Para w. Andrzeja; „Biały A- 
bio?” 1 „Tajemniczy strzał”, 

Miejskie: „Morieika*, ; 

Majestic: „„Podlotek”. 

Mewa: „Królewna Gnieżka”* 1 dodatki. 
_. Napoleon: „trzy walce 

Nowa Tombola: „Dwaj mężowie Pani 
Vicky” 1 „ósma żona Sinobrodego”. 

Palladium: „Liat polecający”. 

Pan; Przy serca. 

Petit Trianon: , 


s. 
z 


+10): dje mówię”. 

Sorrento: „Slapy zaułek* 1 „Na dra- 
czu chmur”. 
Sfinks: „Chwila pokusy". 
Studia: „Niebieski lis”. 
Stylowy: „Skradzinne życie”, 
sdri adalah „.„Naokóło świata za 25 cen- 
mów”. 

v „Płynno złoto” i dodatkl. 

„„Więzienie bez. krat“, 
Victoria: „ze wieczór u Ritza”, 
Uciecha: „Podlotek”. 
Fotoplastikon (li, Marszałka Focha 2) 
Wyświetla codziennie od godz. 15-ej do 
į plastyczne widoki w naturalnych ko- 
ch z Ziemi świętej. 
REMĄJKRA_„POPIELATEGO WELONU” 

w TEATRZE NARODOWYM 
Pasjonujące od  miestącąa publiczność 
Marszawskę „Nasze miasto” w Teatrze 
Narodowym weszło obećnie w stadjum o- 
tniej serji przedstawień, które wywo- 
ły tak żywe zainteresowanie krytyki i 
pinji — zarówno urokiem prostoty, jak i 
lezwykle oryginalną formą sceniczną — 
 reżyserji Leona Schillera. 
Gorące pochwały zyskali artyści na cze- 
» z Zelwerowiczem, Brydzińskim, Domi- 
laikiem. Rolandem. Łapińskim, Chmurkow 

Kurylukówną, rzymuską, Małyni- 
$ówną. Jakubińską, 
"Najbliższą premjerą Teatru Narodowego 
dzie nowa komedja  Pawlikowskiej-Ja- 
zorzewskiej p. t. ,„Popielaty welon", dzie 
sca się w atmosferze ziemiańskiej, z Ma- 
ją Gorczyńskę w roli głównej. 


Las? 


„PANNA 


Augusta Strindberga 


„Pannę Julję" napisał, Strindberg w 
11888. Kiedy się dzisiaj patrzy na 
„naturalistyczną tragedję”, można 
Wie łatwo wyobrazić, jakie niesły- 
fane wrażenie musiała ona wywołać 
czasie swego powstania, jakie spo- 
bdować dyskusje i protesty.. Jesz- 
p dzisiaj tkwiąca w niej potencjal- 
siła drażnienia i oszałamiania lu- 
działa przecież niezawodnie. 
Nie byłoby rzeczą łatwą streścić 
Pannę Julję': Odarta z całego nie- 
imowitego nastroju teatralnego hi- 
brja tej hrabianki, rzucającej się 
j szyję lokajowi — aby w parę go- 
in potem ugiąć się pod ciężarem 
iby i odebrać sobie Życie, nabiera 
ejś niezrozumiałej trywialności. A 
Knak w historję tych paru godzin 
imknął całe wyznanie 
wej wiary 


Dwa są jakby piony treściowe w 
nie Julji*. Jest to pion socjalny. 
bianka i lokaj... W przedmowie 
„Panny Julji* podkreślał Strind- 
doniosłość tego właśnie motywu. 
e uczucie, żaden poryw zmysłów 
zasypuje przepaści między tymi 
ii Los stawia ich po dwóch 


tonach nieprzekraczalnej barjery. Na | 


twilę czar nocy Świętojańskiej, po- 
zmysłów rnoże ich połączyć — 


arszt Teatralny 


j| syn lokaja czy parobka 


zł, 250.— nr.nr.: 807.081- 811428, 

zł. 100.— na nr. nr.: 805953 878203. 

zł. 50— na nr. nr.: 801129 801235 
813002 814274 817710 850645 862024. 

O wylosowanych premjach właścicie- 
le książeczek są powiadomieni listow- 
nie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
nr.nr.: | gszczędnościowych premjowanych serji 
804916 | V-tej jest stały wzrost liczby premij w 
805985 | miarę wzrastania wkładów na książecz- 
812050 | ce, przyczem po otrzymaniu premij ksią 
813858 | żeczki nie tracą swej wartości, lecz na- 
815240 | dal biorą udział w następnych pre- 
817673 | mjowaniąch, pod warunkiem regular- 
819864 | nego opłacania dalszych wkładek. 
321940| Premje wylosowane w poprzedniem 
827423 | premjowaniu dotychczas nie podjęte: 
830951 zł. 250.— nr. 818409, 

835750] po zł. 100— nr.nr.: 835247 841157. 
845815 o zł. 50.— nr. nr.: 826583 831922 
852830 | 835544 845454 850024 875075 878695. 

855936 
864376 
870239 
876452 
881025 


801023 
812782 
831680 
855367 
865618 
871433 


804719 
818047 
832434 
857558 
865766 
877652 880119 881640 
884796 895118 896510 899332 
900886 901560 903174 905331. 


Premje po zł. 100.— padły na 
800.838 801919 802234 804391 
805010 805389 805842 805953 
808406 808534 810283 810289 
812238 812620 813059 813834 
814056 814071 814521 814924 
815266 816015 816594 818794 
817994 818524 818680 819082 
821129 822339 822482 823814 
825444 826128 826171 826710 
827818 828096 829234 829466 
831379 831909 833612 835695 
836881 837235 8410483 841866 
817385 848869 819271 851355 
853117 853636 854752 855710 
858018 859331 861870 863035 
866171 866874 867273 868876 
872815 875854 875831 876148 
878186 878203 879460 879717 
881712 882495 883413 884511 
885296 885804 886080 886564 
886747 8874656 887754 887821 
889618 890188 891912 892192 


807081 
823486 
835672 
859106 
867399 


807448 
827951 
846511 
863715 
871134 


811428 
831133 
848221 
865183 
871267 
884533 
900537 


p 
RECITAL ŚGPIEWĄCZY W KONSERWA- 
TOBJUM 


W sobotę, dnia 1 kwietnia r. b. wystąpi 
w sali Konserwatorjum znana polska śpie- 
waczka, artystka scen zagranicznych, Ha- 
lina Jeziorańska — sopran dramatyczny, 
884574 | Urozmaicony prgoram zawiera utwory po- 
886629 | pularnych kompozytorów. Współudział bię 
889133 | 17e Józef Gaczyńskt — baryton, artysta 

Opery Warszawskiej. Przy fortepianie Cz. 
892446 Aniołkiewicz. 


miejski. Po odjeździe panienki dwaj 
rywale posprzeczali się ze sobą i 
rozpoczęli walkę, 

Zadali sobie wzajemnie dość cięż- 
kie rany, wkońcu jednak zdołano 
chłopców rozdzielić, poczem po opa 
trunku i wylegitymowaniu, policja 
oddała ich pod opiekę rodziców. 


m m w a OO 
— MMMM 


OSTATNI OKRES PRZEDSTAWIEŃ 
„MADAME SANS GENE” 


Zgórą od dwóch 1 pół miesięcy Teatr 
Letni gra wobec  przepełnionej widowni 
świetną komedję „Madame Sans Gene”, w 
której Irena Eichlerówna odniosła nowy 
wielki sukces w roli tytułowej, zaś Juno- 
sza-Stępowski odtwarza znakomicie Napo- 
leona. W innych rolach głównych okla- 
skiwani są: Hnydziński, Żabczyński i Fren 
kiel na czele zespołu, 


„Madame Sans Gene” przekroczyła ostat 
nio 80 przedstawień, cieszących się olbrzy- 
miem powodzeniem. Jest to serja ostat- 
nich przedstawień „„Madame Sans Gene”, 
która już wkrótce ustąpi miejsca najnow= 
szej 3-aktowej komedji znakomitego pisa- 
rza Stefana Kiedrzyńskiego p. t. ,,Pensjo- 
nat we dworze”, w reżyserji Karola Bo- 
rowskiego, w dekoracjach St. Jarockiego, 
w świetnej obsadzie z Gellówną, Zaklicką, 
Olą Leszczyńskę, Macherską, Niczewską, 
Rotterową, Orwidem, Hnydzifńiskmi, żab- 
czyńskim, Zejdowskim i in. 


Ze świata mazak 


Panie Irena Dubiska i Schle Michalke 
Olga Iliwicka i Janina Skomorowska 


Ostatnia audycja 


Stowarzyszenia ry tonu klawesynu, nadają wykony- ji Sonata h-moll Chopina wypadła je- 


Miłośników Dawnej Muzyki poświęco- | wanemu utworowi zbyt szary, mono- | szcze bardzo „po konkursowemu", By 


na była wyłącznie utworom klawesy- tonny niemal wyraz. Dało się to zresz 


łoby może 


nowym f sonatom na. skrzypce i kla- |tą doskonale wyczuć w różnicy inter | Chopinem wogóle na lat kilka, by 


wesyrn. Sonaty usłyszeliśmy trzy: dwie | pretacji sonat Bacha z jednej, a Ve- 
J. S. Bacha, E-dur i G-dur, oraz Fr. |raciniego z drugiej strony, bo ta o- 
M. Veraciniego e-moll, obok tegó zaś | statnia, grana przez p. Dubiską zna- 
Fantazję a-moll Bacha i dwa utwo-|cznie żywiej i śpiewniej, brzmiała 
ry Fr. Couperina: Passącaille i „Les |znacznie piękniej. 
fastes de la grande et ancienne me-| P, Olga Iliwicka nie występowała 
nestrandise'* na sam klawesyn. Partję | publicznie, jeżeli nas pamięć nie za- 
skrzypcową w sonatach wykonała p.| wodzi, od czasów konkursu Chopina, 
Irena Dubiska, przy klawesynie zaś; Dlatego też recital jej musiał wzbu- 
zmalazła się tym razem p. Schle Mi-, dzić zaciekawienie wśród tych, któ- 
chalke, Kklawesynistka niewątpliwie | rzy śledzą postępy naszych młodych 
rutynowana i pewna technicznie, ale | pianistów płci obojej. Z prawdziwą 
nie takiej znów miary, by można by-|też przyjemnością można stwierdzić, 
ło zrozumieć potrzebę sprowadzania | że indywidualność p. Iliwiekiej jest na 
tej niemieckiej artystki wraz z jej | dojrzewaniu. Bardzo dobre, bo grun- 
bardzo nieszczególnym  kławesynem ,townie przemyślane i opracowane wy- 
(fabryki Neuperta w Norymberdze). | konanie trudnej Sonaty E-dur, op. 
Zarówno p. Trombini - Kazurowa, jak | 109, Beethovena i Preludjum, Sara- 
p. Wysocka-Ochlewska, byłyby zagrą-| bandy i Toccaty Debussy'ego było 
ły z p. Dubiską conajmniej równie | dowodem, że zdolna ta i prawdziwie 
dobrze, a przytem na pięknym kla- | muzykalna artystka potrafi wzbić się 
wesynie Pleyelowskim. | ponad czysto techniczne. zagadnienia, 
Wykonanie całego programu stało | jakie się w danym utworze kryją. Że 
oczywiście na wysokim poziomie. Na-| p. Iliwicka jeszcze niezawsze daje so- 
suwa Się tu wszakże jedna zasadni-' bie radę z Bachem, temu się zanad- 
cza wątpliwość co do ekspresji w so- to dziwić nie można, Przeszkadza jej 
natach Bacha. Wobec tego bowiem, tu, między innemi, i to, że uderzenie 


że mechanizm klawesynu nie pozwala |jej prawej ręki jest znacznie subtel- 
na stosowanie 
jak fortepian, wydawałoby się rzeczą ( Koncertu włoskiego (granego z ja- 
słuszną, gdyby skrzypce dawały mo- 
źżliwie wyrazistą ekspresję, przystoso- 
wując się bowiem do suchego z natu- 


dynamiki palcowej, | niejsze, niż lewej, co np. w Andante 
kiegoś, jak wypada przypuszczać, 
„poprawionego* wydania) dało się 
spostrzec bardzo wyraźnie, Również 


na Julja, „dziwna* panna Julja, to 
kobieta o zwichniętej równowadze we- 
wnętrznej. Obciążona fatalną dzie- 
dzicznością przewin i zwichnięć psy- 
chicznych i ze strony ojca i ze stro- 
ny matki, pełna wewnętrznych zaha- 
mowań, kompleksów i załamań — jest 
właściwie duszą chorą, obciążoną ba- 
w chwilę potem ciężar tej nieusuwal- | lastem straszliwych neuroz, Panna 
nej różnicy przygniata ich oboje. On, ; Julja, rzucająca się w objęcia lokaja, 
odarty z powabu, jaki stwarzają zmy-|ma w sobie niewygaszony żar niena- 
sły, okazuje się znowu.. lokajem, któ wiści do wszystkich mężczyzn, drę- 
rego dzwonek „pana“: przyprawia Od- czące poczucie krzywdy; namiętność 
razu o zawrót głowy i strąca z pie- zemsty. Strindberg wcielił w nią całą 
destału, na który dźwignęty go 0Sz0- swą chorobliwą nienawiść do kobiet. 
łomione jej zmysły. Ona pozostaje mi-; panna Julja* napisana jest przecież 
mo wszystko... hrabianką, która męż- w rok po słynnym „Ojcu“, tej walnej 
czyźnie „stamtąd“ mogła podarować rozprawie zranionego w swej dumie 
chwilę rozkoszy, ale która nie umie i w swych uczuciach mężczyzny... Jak 
i nie chce związać z nim życia i du- sądzę, to właśnie musiało w swoim 
szy, Julja odbiera sobie życie nie dla- czasie przesądzić © wrażeniu, jakie 
tego, że jest zhańbiona, ale dlatego, „Panna Julja“ wywarła na współcze- 
że zhańbił ją lokaj. |snych i to właśnie wysunęło „Pannę 
Czy ten pion pozostał niewzruszo- Júlję“ na czoło naturalistycznej lite- 
ny w swej konstrukcji treściowej — ratury dramatycznego schyłku ubie- 
dzisiaj, w dwadzieścia łat po wielkiej głego stulecia. Było to sui generis od- 
wojnie, w okresie tych olbrzymich krycie, odkrycie tajemnicy kryjącej 
przewarstwowień społecznych, jakie się w mroku doznań i przeżyć kobie- 
zaszły w ciągu tych lat — u nas i cych. 
gdzieindziej; kiedy niejeden wnuk czy Dzisiaj to odkrycie jest już tylko 
wiejskiego odkryciem historycznem. Że Strind- 
dzierży w swych rękach władzę nad berg jest w „Pannie Julji" właściwie 
miljonami ludzi; kiedy choćby wspól- prekursorem Freuda, to budzi po- 
nia przelewaną krew na polu bitew dziw. Julja jest przecież jakby ideal- 
łączy ludzi i wyrównuje tyle między nym objektem dła psychoanalizy. Jej 
nim różnic... Nie, to zagadnienie w tęsknota za możnością powiedzenia 
jego ujęciu przez Strindberga nie ma wszystkiego, wyzbycia się przez krzyk 
już dzisiaj w sobie tego daru drażnie- | samooskarżenia ciężaru, gniotącego 
nia i wywoływania protestów, jak | jej duszę — to jest przecież ilustra- 
dawniej. cja teorji i zaleceń Freuda. Nie brak 
„Panna Julja“ jest poza tem hi-|nawet w „Pannie Julji* zupełnie freu- 
storją duszy kobiecej. To jest właś-| dowskiej próby analizy snów. Związa- 


JULJA“ 


|nie ten jej drugi pion treściowy. Pan-|nie jej doznań i przeżyć z mrokiem 


pozbyć się całkowicie tego, co w grze 
p Iliwickiej nie jest własnym dorob- 
kiem myślowym i technicznym. 

P. Janina Skomorowska, młodziutka 
zeszłoroczna absolwentka Konserwa- 
torjum Warszawskiego z klasy prof. 
Wacława  Kochańskiego, dała przed 
kilku dniami własny recital, uwień- 
czony niezwykłym zaiste sukcesem, 
Ale bo też jest to prawdziwy, wro» 
dzony temperament wirtuozowski, któ 
ry, jak się to mówi, „bierze'* słucha- 
"cza od pierwszej niemal chwili. Acz- 
kolwiek wykonanie całego, bardzo bo 
gatego programu było zgoła nieprze- 
ciętne, a to zarówno technicznie, jak 
i pod względem wyrazu i artystycz- 
nego ujęcia utworów, jednak trudno 
nie stwierdzić, że młoda skrzypaczka 
ma jeszcze daleką drogę do całkowi- 


tego opanowania instrumentu. Przy-| kowy (płyty). 


da się tu praca i nad zwiększeniem 
precyzji lewej ręki, i nad subtelniej- 
szem prowadzeniem smyczka, z pod 
którego niezawsze wszystko, zwłasz- 
cza piano, tak wychodzi, jakby wy- 
chodzić powinno. Parę tych uwag na- 
leżało to dodać właśnie dłatego, 
talent p. Skomorowskiej każe nam 
się bardzo, bardzo wiele po niej spo- 


wskazane spauzować z | danka. 


że | ezalne 
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Losowanie książeczek premjomanych P. R. 0.] Walka o koleżankę Radijo 
%*7 AROD. 29 
Serfi V Uczniacy poranili się WARSZAWA 1 (Raszyn 
= 5,30 Pieśń wielkopostna. 6,35 Gimnasty- 
-Dnia 27 marca 1939 r. odbyło się w 893002 893441 893759 894212 894433 nożami ka. 6,50 Muzyka z płyt, 7,00 Dziennik po- 
PKO piąte publiczne premjowanie ksią- | 894567 805227 -895567 895833 806023 RY D LO Adazcje dla okół TD 
SRODA żeczek oszczędnościowych serji V —| 807586 897659 897961 898189 898190] W poczekalni dworcowej w Wil-| Płyty. 1157 Sygnał czasu i hejnał ż Kra- 
Fnsta: Cyryla grupy C. 898446 899128 899097 900392 900567| nie dwóch uczniów: 14-letni Ale-| kowa. 12,08 Audycja południowa. _ 15.00. 
RZ SPIE W premjowaniu brały udział ksłą-| 901733 901942 902652 908814 904346| ksander Bieryńczyk i jego rówie-| umcja, dia młodzieży. 16,5, Pogadanka 
Ws. sł. 5,19. 8,01. żeczki, na które wniesiono wszystkie 904734 904790 904905 905037 905389| gnik Mieczysław Biwont rozpoczęli Dzieńnik popołudniowy. 16,05 Wiadomości 
; wkładki za ubiegły kwartał w terni-| 906848 906994 907052 907822 910033. miedzy sobą krwawa bóik +. | gospodarcze. 16,20 „Dom i szkoła”: „O 
TEMPERATURY WCZORAJSZE  |nie do dnia 28 lutego 1939 r. Ponadto padło 885 premij po zł 50—= | padeśnskie, OMA aa da aal ZROGa OE wyci i Pomadka 
O godz. 7-ej rano w całym kraju | Premje po zł. 500.— padły na nr. nr.:| Ogółem padła 578 premij na sumę| PRTCETSKiE. azało się, że mieli: 1635 Pieéni wielkopostne. 17,00 O typ no 
ntrzymywało się zachmurzenie duże, | 817410 829589 831495 856904 884943 | zł. 48.000.—. oni przedmiot „wspólnej sympatji,| wego człowieka — odczyt. 17,15 Koncert 
W dzielmicach zachodnich miejscami | 887545 888342 892048 908149. Po raz drugi padły premje na nastę. | koleżankę, z którą spędzili całą nie | Popularny. 15,00 Audycja dla wel 18-30. 
padał deszcz. Premje po zł. 250— padły na nr.nr.:| pujące książeczki: dzielę i odprowadzili na pociąg pod | djalog. 19.06 Koncert rozrywkowy. 20,35. 


Audycje informacyjne. 21,00 Koncert cho“ 
pinowski. 23,30. Fragment z niewydane; 
powieści. 22,50 Przegląd prasy, 23,00. O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego. 


23,05- Wiadomości z Polski, 


[| 
SRODA, 29 marca 
16,35 Pieśni wielkopostne, 
17,00 „O typ nowego człowieka” == 
ppłk. Kaz, Ryziński, 
18.40 „Nowoczesna kobieta — dys- 


kusję zagai djalog Haliny  Sie- 
mieńskiej. 
21,00 Koncert chopinowski — gra 
Henryk Sztompka. 
21,30 Z niewydanej powieści Karola 
i Szymanowskiego. 
21,50 „Sen Gerentiusa” — oratorjum 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14.00 Koncert. 15,00 Na różnych instru- 
mentach — koncert popułarny (płyty). 16.00 


Utwory Karola Szymanowskiego. 16.40. 
Wiadomości sportowe. 16,45 Parę informa- 
cyj. 16,50 Kącik solistów. 17,10 Pogadanka 
aktualna. 17,20 Pogadanka społeczna, 17,25 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka leke 
ką i taneczna (płyty). 21,05 Muzyka (płye 
ty). 21,80 Muzyka lekka z płyt. 2157 Kof 
ċert symfoniczny (płyty). 23,30 Pieśni 


włoskie. . 
KROTROFAPOWKI 


24,00 Zapowiedź stacji, 0,05 Wiązanka me 
lodyj ludowych. 1,00 śpiewa chór P. R. 
„20 „Chleb na. dłoni* — opowiadanie. 
1,45 Pieśni wielkopostne. 2,00 „Cudowne 
krucyfiksy w Polsce” — pogadanka. 2,10. 
Gra zespół Pawła Rynasa. | 


CZWARTEK, 30 marca 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,85 Gimnastyka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,00 
Dziennik poranny, 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dia szkół. 11,00 „ZØ nad Go- 
pła 1 Warty” — poranek muzyczny. 11,25 
Orkiestra Alberta Sandlera (płyty). 11.57. 
Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12,08. 
Audycja południowa. 15,00 „Potwór” = 
opowiadanie. 15,15 _ „Kłopoty i rady": 
Ach, te piegi..." — djalog. 15,30 Muzyka 
obiadowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,06 Wiadomości gospodarcze. 16,20 „Rar- 
łowael'* — reportaż. 16,40 Recital organo- 
wy. 17,10 „Zegarek się śpieszy” — poga- 

17,20 Włoskie pieśni miłosne «s 
końca 16-go I początku 17-go wieku. 18,00 
Audycja dla rołodzieży wiejskiej. 18,30. 
„Montujemy Tygodnik dźwiękowy”. 158,10 
FRoncert roz kowy. 20,35 Audycje infor- 
macyjne. 21, Recital śpiewaczy. 21,20. 
Teatr Wyobraźni: „Mord zą kulisami — 
ekecz radjowy. 21,50 Muzyka z płyt. 22,00. 
Koncert. 22.55 Przegląd prasy. 23,% Ostał 
nie wiadomości dziennika wieczornego, 
28,05 Koncert muzyki połskięj. x 


CZWARTEK, 30 marca 


16,40 Recital organowy Gerharda 
Bremstellera. 

17,20 Włoskie pieśni miłosne. 

18,47 Montujemy Tygodnik dźwię» 


kowy, 

21,00 Recital śpiewaczy Hdwarda 
Bendera. - 

21.20 „Mord za kulisami" — skecz 
radjowy: 

23,05 Koncert muzyki polskiej. 

22,00 Koncert oratoryjny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14,00 Trio P. R. 15,00 Koncert rozryw- 
15,50 Gra Edwin Fischer 
(płyty). 16,40 Wiadomości sportowe. 16,45. 
erę informacyj. 16,50 Kącik solistów. 
17,10 „Od Marywilu do Teatru Narodowe- 
K= — reportaż. 17,25 życie kulturałne sto 
icy. 17,40 Muzyka lekka ł taneczna (pły- 
ty). 18,50 Koncert skrzypcowy. 21,05 Fra- 
ret: z „Traviata? — G., Verdie'go 
płyty). 22,05 Q dziedziczności: Doświad- 
wywoływanie mutacji — odczyt. 
22,35 Muzyka lekka (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 
24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Koncert cho- 


dziewać. W każdym jednak razie za | pinowski. 1,00 Pogadanka aktualna, 1,05. 
środowy recital należy się serdeczne Jadwiga Zwidryn-Imielina — śpiew. 2,00. 


i gorąco brawo! M. Skołuba, 


Pogadanka aktualna w języku angielskim. 
2,16 Muzyka ludowa. Jey 


przekazanych dziedzicznie namiętno-, dją — to jest naturalistyczna tra- 
ści i zwichnięć, jej straszliwej egzal-|gedja, pełna niesamowitego lęku, 
tacji i histerji, — jest ilustracją | mroku, pełna tajemniczości i ciemno- 
wszystkich współczesnych teoryj 0, ści. Tego lęku, mroku, tajemniczości 
dziedziczności — jednocześnie jednak, nie było zupełnie w przedstawieniu 
dzisiaj, z punktu widzenia naszej dzi-; „Warsztatu. W dziwny sposób ob- 
siejszej wiedzy o życiu wewnętrznem | szedł się nadto inscenizator z zakoń- 
człowieka, wydaje się czemś prze-|czeniem „Panny Julji*, w oryginale 
brzmiałem i dobrze znanem, Wszyst- | daleko twardszem. wyraźniejszem niż 
ko to razem wzbudza szacunek, czył w przedstawieniu warszawskiem. 
nawet podziw — nie budzi juź jed- Irena. Eichlerówna. typem swego ta- 
niak bezpośrednio żywego zaintereso- | lentu predestynowana. jest niezawod- 
wania. nie do roli Julji i powierzenie -jej tej 
Jest przytem w „Pannie Julji* pew=| roli świadczy dobrze o instynkcie tea- 
na rażąca dzisiaj gorliwość... odkryw= | tralnym p. Axera. Fichlerówna w swej 
cy. Jej naturalizm jest krańcowy | koncepcji roli podkreśliła przedewszy- 
brutalny. Najostrzej, najmniej prze-|stkiem jej patologiczny podkład. Jej 
konywująco jest zrobiona postać Jea-j Julja przygniata  przedewszystkiem 
na — ten „lokaj“, mówiący „przed- | zmiennością  chorobliwą nastrojów, 
tem“ o miłości i kwiatach — a na-| skazą psychiczną, która od pierw- 
tychmiast „potem“ zmieniający się w|szych jej słów uwydatnia się najwy- 
oschłego i wyrachowanego zdobywcę | raźniej — tłumiąc gorącość jej pory- 
— to postać niegodna poprostu pióra | wu zmysłowego w kapitalnych sce- 
takiego, jak pióro Strindberga. nach aktu I z Jeanem. Hnydziński do- 
. brze od początku do końca wytrzymał 
Realizacja „Panny Julji* w War-| swego Jeana, Zupełnem nieporozumie- 
sztacie Teatralnym jest, niestety, zu-! niem jest natomiast powierzenie roli 
pełnie chybiona. Nieporozumienie tlewi | Krystyny Małyniczównie. Ta świetna 
przedewszystkiem w samem założe- | artystka nie ma w sobie nic z tej 
niu. Młody i niedoświadczony, choć | krwistej trywialności, jaką musi być 
może jak najlepiej zapowiadający stę obdarzona Krystyna, stanowiąca w 
na przyszłość reżyser (Axer) reży- |sztuce swoiste przeciwstawienie Julji 
seruje sztukę, w której gra troje naj- | według schematu: przeczulona dama 
wybitniejszych bodaj artystów scen |i — prosta, żywotna dziewucha, zło- 
polskich. W tych warunkach wszyst-|!dziejka i egoistka o pozorach t. zw. 
kie plusy i... wszystkie minusy rea- | zdrcwia. Tymczasem na scenie wi- 
lizacji zaliczyć należy bynajmniej nie | dzieliśmy obok siebie dwie „damy“ 
na jego konto. Ani warunki zewnętrzne, ani skupio- 


W ramach tego zastrzeżenia stwier- 
dzić jednak należy, iż w przedstawie- 
niu nia wydobyto bynajmniej swoi- 
stego nastroju  strindbargowskiego. 
„Panna Julja" nie jest przecież kome 


ny, niejako wewnętrzny typ talenty 
p. Małynicz nie może mieć nic wspól: 
nego z Krystynę. 

Dekoracja p. Rybkowskiego niebar 
dzo przekonywująca. A. Chor. 
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Str. 10. „DZIENNIK* NARODOWY" 
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Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 


w myśl.5 100 statutu, zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami T-wa, za zaległe raty, będą sprzedane przez licytację, których 
dopełnią niżej wymienieni notariusze. Zbiór obiaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane 
w binrze Dyrekcji lub w kancelarjach hipotecznych. Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego To- 
warzystwa Kredytowego Miejskiego, } , 
Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się od sumy 
zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie w pismach bez powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień. 


AE EZ OTTAWA WZA ZOO KWC A 


z psr Suma i PASZ 

á| W MIEŚCIE, nej | zalegtości | nie się 

A PRZY ULICY pożyczki od sumy 

£ Złote | gr. | Złote | gr.| Złote 
w RADOMSKU 

232 | Brzeźnickiej 54419 | 37 | 7323 | 85 82650 
w RAWIE-MAZ. 

31 | Rynek 2568 | 54 416 | 76 4800 
w BRZEZINACH.Ł. 

87 | Stare- Miasto 4575 | 22 821 | 45 8550 
w PIOTRKOWIE 

127 | Starowarszawskiej 3612 | — 611 | 43 6750 


adjum Licytacja 
ą Nazwa Wydziału Notarjusz, który a 
(Kaucja) i; dopełni licytacji, f Eara aS 
ipotecznego * j 
lub jego zastępca anii 
Złote | gr. 

8265 | — przy S. Gr. w Radomsku Dębski Tomasz "12 czerwca 1939 r. 
480 | — — „ — w Rawie-Maz. Wyczański Edward M i i; 
855 | — — „ — w Brzezinach Niklewski Mikołaj 19 op A 
675 | — — „ — w Piotrkowie Polender Watław 20 A $ 


Jednocześnie Dyrekcja Towarzystwa, stosownie do $. 99 statutu, zawiadamia Zjednoczony Bank Ziemiański 5. A. w Warszawie Oddział w Ra- 
domsku, którego prawa zabezpieczone są na hipotece nieruchomoś:i w Radomsku, rep. hip. Nr. 232 i Rawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Ra- 
wie-Maz., którego prawa zabezpieczone są na hipotece nieruchomości w Rawie-Maz, rep. hip. Nr. 31, o sprzedaży tych nieruchomości, w terminie, miejscu 
i na warunkach powyżej ogłoszonych. 


Ofiarny czyn urzędników skarbowych 
w Piotrkowie 


Urzędnicy skarbowi 1 Urzędu 
w Piotrkowie, w zrozumieniu 
ważności chwili ofiarowali 50% 
swoich poborów na Fundusz 
Obrony Narodowej i apelują do 
świata pracy o kontynuowanie 
tej akcji. | 

Naczelmikowi p. Stefanowi 
Kauchczewowi należą się sło- 


Piotrków siedzibą re- 
jonu pocztowo-teleko- 


munikacyjnego 

Z dniem 1 kwietnia b.r. zo- 
stanie w Piotrkowie utworzony 
rejon pocztowo = telekomunika- 
cyjny, wydzielony z 3 Dyrekcyj: 
Warszawskiej, Krakowskiej i 
Lubelskiej, obejmujący powia- 
ty: Piotrkowski, Radomszczań- 
ski, Opoczyński i Konecki. © 

Kierownictwo naczelne obej- 
muje radca ministerialny p.Al- 
fons Wysokiński, wybitny w 
tej dziedzinie specjalista. 

W związku z tym Piotrków 
otrzymał 4 samochody do roz- 
wożenia i w najbliższym czasie 
przydzielonych zostanie około 
40 funkcjonariuszów do powyż- 
szego rejonu. 

Siedziba rejonu mieścić się 
będzie w posesji adw. Owczar” 
ka przy ul. Legionów 3. 


Znamienna uchwała 
Legii Inwalidów 
w Piotrkowie. 


Legia Inwalidów Wojsko- 
wych im. generała Sowińskie- 
w Piotrkowie, na której czele 
stoi p. Marian Stankiewicz, wy 
słała na ręce Wodza Naczelne- 
go Marszałka Śmigłego - Rydza 
nast. depeszę: 

Walne Zgromadzenie Legii 
Inwalidów Wojennych W.P.w 
Piotrkowie ślubuje Ci, Panie 
Marszałku, że w razie potrzeby 
nikt nie będzie zasłaniał się 
książeczką  inwalidzką, lecz 
chwyci za karabin w obronie 
Rzplitej. 


wa uznania za tę tak piękną 
inicjatywę, która niewątpliwie 
znajdzie najżywszy oddźwięk 
w szerokich kołach :połeczeń: 
stwa. 


Urlopy świąteczne 
w przemyśle 


Załoga robotnicza w fabryce 
Cerata Sp. Akce. w Wojciecho- 
wie pod Piotrkowem w związ: 
ku z nadchodzącymi Świętami 
wielkanocnymi otrzymała wy- 
mówienie z dniem 6 kwietnia 
r.b. Wznowienie pracy nastąpi 
12 kwietnia r. b. 


Redukcja za domaganie 
się poprawy warunków 
pracy 


Właściciel cegielni w Ostro: 
wl, gm. Grabica pow. plotrko- 
wskiego— Berthold Bólloft wy- 
dalił z pracy delegata robotni- 
ków Ludwika Cytlaua i odmó- 
wił przyjęcia go z powrotem. 
Oddział Budowlany Związku 
Zawedowego <Praca Polska» w 
Piotrkowie odbył w tej sprawie 
nadzwyczajne zebranie, ña któ- 
rym wszyscy robotnicy jedno- 
głośnie postanowili poprzeć 
zwolnionych robotników, sto- 
sując wszelkie stojące do ich 
dyspozycji środki, nie wyłącza- 
jąc strajku. 

Należy tu dodać, że Bóll.ff 
nie uznaje polskich związków 
zawodowych i nie honoruje u- 


Święta za pasem 


w każdym domu 
ozdobą winny być 


Duży wybór. 
POLNA 5. 


a 
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staw o czasie pracy. Zwolnio* 
ny z pracy delegai robotników 
—Luawik Cytlau interweniował 
kilkakrotnie w inspekcji pracy 
na rzecz robotników celem wy- 
jednania znośnych warunków 
pracy 1 polepszenia stawek pła- 
cy. Własciciel cegielni, jak o 
tym świadczy nazwisko — Nie- 
miec—nie chce siępodporządko= 
wać obowiązującym przepisom 
o ochronie pracy i walczących 
o lepsze warunki bytu robotni- 
ków zwalnia.z pracy. 


Nowa placówka chrześ 
cijańska w Piotrkowie 


Przy ul. Słowackiego 6 w 
Piotrkowie uruchomiona zosta- 
ta nowa placówka chrześcijań'” 
ska Biuro Techniczno-Hiandlo- 
we, poświęcenia której dokonał 
ks- Fr, Olszacki. 


Dozorcy domowi doma- 
gają się podwyżki 
zarobków 


Związek zawodowy dozorców 
domowych zwrócił się do in- 
spekcji pracy XVI Obwodu w 
Piotrkowie o zwołanie konfe- 
rencji z udziałem przedstawi- 
cieli Stowarzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości celem zawarcia 
nowej umowy zbiorowej. Do 
zorcy domowi m. in. domagają 
się podwyżki zarobków od 10 
do 15 proc. Posiedzenie Komi- 
sji Porozumiewawczej odbędzie 
się 3 kwietnia r. b. 


Regulacja granic pow. 

piotrkowskiego nie bę- 

dzie przeprowadzona 
w kwietniu 


Na dzień 1 kwietnia r.b. za- 
powiedziana była regulacja gra- 
nic powiatu 
przy czym cała gmina Bujny 
Szlacheckie miata być wydzie- 
lona z pow. pioirkowskiego i 
wcielona do łaskiego, poza tym 
gm. Parzniewice była by po: 
dzielona między powiat łaski i 
piotrkowski. 

Obecnie jednak sprawa ta 
stała się nie aktualna i prze- 


czekoladowe, 
cukrowe, 


oraz wszelkie gatunki cukierków 


po cenach przystępnych 
w sklepach 


Feliksa Tenszerta 


ul. Sieradzka 2, i Piłsudskiego 58, 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpałtowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie, | 


+ sy A 
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piotrkowskiejo, 


przeprowadzenie regulacji gra- 
nic powiatu zapowiadane jest 
dopiero na październik rb. W 
związku z tym Sytuacja finan- 
sowa szczególniej gm. Bujny 
Szlacheckie jest bardzo ciężka, 
gdyż samorząd powiatowy pio- 
trkowski gminie tej nie przy- 
znał zasiłków, a Wydział Po- 
wiatowy w Łasku jeszcze tere- 
nów tych nie objął i również 
nie może pospieszyć mieszkań- 
com gm. Bujny Szi. z pomocą, 


Odszczurzanie miasta 
i powiatu rozpocznie 
się 13 kwietnia 


Starostwo powiatowe w Pio- 
trkowie zarządziło na dzień 13 
kwietnia r. b. jednczesne wyło* 
żenie trucizny na szczury i my- 
Szy na terenie Piotrkowa i po- 
wiatu. Akcją przymusowego od- 
szczurzania objęte są wszyst- 
kie posiadłości prywatne i pu- 
bliczne, jak domy mieszkalne, 
sklepy, wytwórnie artykułów 
spożywczych, hotele i t.p, Trut- 
ka wyłożona będzie przez 3 dni 
Wiaściciełe i administratorzy zo- 
bowiązani są do 12 kwietnia 
r.b. doprowadzić do należytej 
czystości posesje i wywieźć 


nieczystości ze śmietników i t. 


p. W okresie wyłożenia trutek 
nie niszczyły, mimo, że truciz- 
na ta jest dla nich, oprócz kró- 
lików, nieszkodliwa. 

Niestosujący się do zarzą” 
dzenia karani będą grzywną do 
3000 zł, lub aresztem do 3-ch 
miesięcy, alb» obu iymi kara- 
mi łącznie, 


Dziennik radiowy 


Ciekawa pogadanka 


przyrodnicza 


Zmany prelegent radiowy, wy 
bitny przyrodnik Axel Stjerna, 
który nieraz już opowiadał ra * 
diosłuchaczom wiele ciekawych 
historii z życia owadów — dn. 


27 marca o godz. 16.50 wygłosi 


pogadankę p.t. „Gnojowce no- 


szą twardy pancerz“. W zwykły 


sobie barwny sposób autor przed 
stawi obyczaje pogardzonego i 
pozornie mało interesującego 


śnojowca i wykaże, że i jego ży” 
cie jest warte poznania į że mo- 


żną w nim znaleźć momenty ña- 
wet godne uwagi. 


RZZWINA URZĘ 
|| BÓLE GŁOWY Z 


| Kino 


Redakcja i administracja: 
ul. Słowackiego nr. 28, parter wejście od fro ntu. 


300 - 400 zł. 


miesięcznie 
można łatwo zarobić, 


Należy tylko zaopatrzyć się w 
naszej firmie w książkę „DO: 
MOWY FABRYKANT", która 
zawiera setki różnych przepi- 
sów oraz praktycznych wskazó- 
wek do domowego wyrobu arty — 
kułów pierwszej potrzeby. | 

Po zapoznaniu się z tą książ” 
ką (podręcznikiem) każdy bę- 
dzie w stanie bez specjalnych 
umiejętności, samodzielnie, bez 
żadnych specjalnych przyrzą- 
dów i maszym a zwykłym dö- 
mowym sposobem przyrządzać: 

Mydło toaletowe, mydło do 
prania, mydło i pastę do zę- 
bów, proszek od potu, kosme- 
tykę, jak: krem do twarzy, pu- 
der, różne pomadki, Środek na 
piegi, lakier do paznokci, farbę 
do włosów, perfumy, wodę ko- 
lońską, szampoon do mycia gło- 
wy, oraz: ognie sztuczne, rakie- 
ty, kit, klej pastę do obuwia i 
wiele, wiele innych powszech- | 
nych artykułów codziennego u- 
żytku. 

Cena tej książki wraz z prze- | 
syłką wynosi zł. 3,95, płatne 
przy odbiorze. | 

NIE ZANIEDBUJ OKAZJI i 
napisz do nas zaraz! | 

Adres: Wyd. «Select? War- | 
szawa, Komitetowa 1.7. | 

> szczelny lipeo - 
M l OD phi De domieszki, gwa- 
zł, 


rantowany 3 kg 7.20 zł, 5 kg 1 
10 kg 21 zł., 20 kg 41 zł. wraz z na- 


czyniem i opłatą pocztową wysyła za | 
obraniem właściciel największej pasie- _ 
i w państwie Eugeniusz Biliński i Syn 

w Zbarażu. 


| SoPROSZK „a 
PSK 


BIENIE | o 
Wiu 


lanae caramuse PERDS 22.700. 1 > KOSTSAM 


bAlerce JAniC PROSSIMI WAM DAJ 
tanac raosżców „pół B wj 
TNO w móWRK OCAR miu 
TOREBKA Ji uescanreznyca | 
Repertuar kin: 
Kino „CZARY“ 
EBRAK W PURPURZE'* 


Kino „ROMA“ 
SZARLATAN: 
„AS* ` 
„QOU VADIS?“ 


_Zakłady Graficzne <Adolf Pański Spadk." Piotrków Tryb. I Legionów 2 


